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Kraków 7 marca.
Korespondent nasz lwowski w li­

ście poniżej zamieszczonym kreśli 
wojnę domową, jaka wybuchła w 
kasynie mieszczańskiem lwowskiem  
między „mieszczanami“ a „inteligen­
cją."

Jeżeli sprawę tę na tem miejscu 
podnosimy, czynimy to dla tego, że 
ona nie jest sprawą czysto lwowską, 
ale klęską ogólno-galicyjską. Czyż tę 
samą tragi-komedję, która dzisiaj od­
grywa się w kasynie mieszczańskiem 
we Lwowie, nie widzieliśmy jota w 
jotę przed dwoma laty w Krakowie, 
czyż ta sama wojna mieszczaństwa 
przeciw inteligencji nie toczy się u 
nas ciągle i wszędzie? Czegóż ona 
jest dowodem? Oto przedewszyst- 
kiem tego smutnego faktu, że pewna 
część mieszczaństwa naszego nie po­
czuwa się do inteligencji, nie czuje 
się w prawie nazywania się inteli­
gencją. To jest przyczyną złego, 
przyczyną fatalnej rywalizacji, przy­
czyną rozbratu i waśni.

Rozróżnienie śmieszne i bezmyślne 
między mieszczaństwem a inteligencją 
mogło zaiste tylko powstać na „ga­
lile jsk i^  glebie: bo rozróżnienie
takie u b l i ż a  pojęciu mieszczaństwa 
i k r z y w d z i  inteligencję.

Szczęściem jednak ci, którzy w imię 
zagrożonych praw mieszczaństwa ro­
kosz podnoszą, nie są w stanie prze­
prowadzić ściśle i konsekwentnie roz­
działu tych niby dwóch obozów, ma­
jących się znajdować w naszych mia­
stach. Odpychając od siebie „inteli­
gencję", rokoszanie nasi odpychają 
zawsze prawie pewną część najnie- 
wątpliwszego mieszczaństwa, które 
ma również nieszczęście być „inte­
ligencją^ a wynosząc się na mons 
sacer zabierają zawsze z sobą część 
żywiołów, których do mieszczaństwa 
nie kwalifikuje n ic  i n n e g o ,  jak 
tylko brak inteligencji.

Widzimy więc, że całe rozróżnie­
nie to nie ma żadnej głębszej racji, 
żadnego uzasadnienia; a przyczyną 
tego rozdziału jest niestety tylko 
niedostateczne wychowanie, niedo­
stateczne wykształcenie pewnej war­
stwy naszego społeczeństwa. Gdyby 
ci mieszczanie, którzy u nas dzisiaj 
tak pochopni są do secesji i roko­

szów, byli rośli i wychowywali się 
nietylko za warsztatem, ale także 
w szkołach, a choćby tylko w szkół­
kach niedzielnych, lub za młodu 
mieli sposobność kształcenia się 
obok rzemiosł swych, choćby tyl­
ko na odczytach popularnych, jak 
to dzisiaj bywa — rzecz pewna, nie 
byłoby dzisiaj tego gorszącego roz­
działu, a mniej lub więcej wykształ­
cone mieszczaństwo poczuwałoby się 
do „inteligencji. "

Rozdział więc jaki dzisiaj panuje 
w obozie, że tak powiemy, demo­
kratycznym, jest przyczyną wadli­
wego systemu wychowania publi­
cznego w ubiegłych dziesięcioleciach; 
jest skutkiem braku oświaty w pe­
wnych warstwach ludności miejskiej.

Miejmy jednak nadzieję, że przy 
wzrastającej oświacie, przy rozwija­
jącym się systemie publicznego w y­
chowania. przy zarzuconej na cały 
kraj sieci różnorodnych czynników, 
oświatę szerzących, rozdział ten z 
czasem ustanie — że nie będzie po 
miastach naszych żadnej warstwy 
mieszczaństwa, która tyle będzie 
naiwną, aby w życiu publicznem 
przyznawała się do tego, że „nie 
jest inteligencją! “

Otrzymujemy z Wiednia list rzu­
cający jaskrawe światło na tajne 
sprężyny postępowania koryfeuszów  
świętojurskich i mogący Niemcom 
służyć za miarę wartości moralnej 
tego patrjotyzmu austrjackiego, nad 
którym niedawno jeden z tych ko­
ryfeuszów w liście do nas tak czule 
się rozwodził. Korespondent nasz 
pisze:

Wiedeń 4 marca.
? Ze źródła, za którego wiarogodność 

mogę wam ręczyć, otrzymałem następu­
jąco szczegóły o obecnym stanie kwestji 
obsadzenia wakującćj ruskiój katedry bi­
skupiej w Przemyślu :

Głównym celem nadskakiwać partji 
świętojurskićj ministerstwu Auersperga i 
centralistom w ogólności w ciągu bieźą- 
cćj sesji rajchsratu by ło , aby wyjednać 
u rządu poparcie dla moskalofilskich kan­
dydatów na opróżnione kanonie we Lwo­
wie i na biskupstwo w Przemyślu, aby 
tym sposobem na nowo poddać unicki 
kler w Galicji pod nieograniczony wpływ 
russofilskićj agitacji. Podnieśliście to w 
osobnym artykule w początkach urzędo­
wania teraźniejszego ministerstwa wiedeń­

skiego. Dotychczasowy przebieg wypad­
ków potwierdził w zupełności zawarte w 
pomienionym artykule przypuszczenia wa­
sze o właściwym celu przejażdżek do 
Wiednia prezesa „rady russkićj1* ks. Pa- 
wlikowa z sekretarzem swoim drem. Do- 
brjańskim.

Był czas, że świętojurcy mieli najlep­
szą otuchę — byli niemal pewni, że nie- 
zaprzeczenie zręcznie osnute ich plany 
potrafią urzeczywistnić. Drwili w duchu 
z naiwności centralistów, którzy — jak  
im się zdawało nń prawdę przyjmowali 
zapewnienia ks. Pawlikowa & ś. p. za 
wyraz opinii licznych warstw ludności 
Galicji. Nieszczędził — bo tćż p. Lasser 
najczulszych zapewnień russkim zastu- 
pnikom potrzebując chwilowo ich przyja­
źni po rokowaniach z Polakami w spra­
wie rezolucji. Znają się jednakże Niemcy 
trochę lepićj na farbowanych lisach, niż 
to się zdawało ks. Pawlikowowi. Z iro­
nią słuchali oni w podkomitecie rezolu- 
cyjuym i w komisji politycznych wywo­
dów tak ubogich na duchu figur ja k  pan 
Janowski i Tomaszczult, a po nagrodę 
za te wysługiwania się odesłali święto- 
jurców do „wyższych1' instancji, przyrze­
kając ze swćj strony wszelkie możliwe 
poparcie i t. d. Ministerstwo teraźniejsze 
dalekiem jest jednak od tego, aby pomi­
mo antypatji swoich do Polaków zechciało 
przyłożyć ręki do wzmocnienia moskiew- 
skićj agitacji wewnątrz granic państwa. 
Niefortunne skutki protegowania święto- 
jurców przez Sclimerlinga, nie pozostały 
dla nich bez nauki. Otóż wynikło ztąd, 
że stronnictwo moskalofilskie po prostu 
osiadło na lodzie ze swojemi nadziejami 
jakie pokładało w obietnicach Lassera. 
W nagrodę śmiesznćj, upokarzającćj roli 
jaką przyjęli na siebie w służbie mini­
sterstwa Auersperga przy rokowaniach 
rezolucyjnych oprócz grzecznych słówek 
Lassera, Ungra i Glasera, jakotóż uprzej­
mych ale ironią ostro zaprawnych wynu­
rz e ń  Giskry nie ayskafi nie - ago-K. 
n ic .........

W mniemaniu, że we W iedniu dojrza­
ła  już kwestja, wystosował ks. Kuziemski 
wprost do ojca św. w Rzymie obszerny 
memorjał tćj treści, aby powierzył mu w 
administrację „jaką wakującą dyecezję" 
nie wakuje zaś żadna inna dyecezja u- 
nicka, jak  tylko przemyska) ks. Kuziem­
ski szeroko rozpisał się w tóm podaniu 
o swojćj wierności dla zasad katolickiego 
kościoła. Tłumaczył s ię , że właśnie z 
powodu ciągłego obrażania przez rząd 
moskiewski w najbrutalniejszy sposób 
tych jego lojalnych uczuć katolickich — 
przeciwLo czemu nie miał on siły wal­
czyć skutecznie, zmuszonym był opuścić 
Chełmską dyecezję i żyje teraz na łaska­
wym chlebie konsystorza lwowskiego w 
nędzy i niedostatku.

(Ksiądz Kuziemski targował niedawno 
dobra za cenę 100 — 120.000 złr. zape­
wne także z n ęd z y !)

Na to odpisał mu papież, że jakkol­

wiek umie ocenić jak  należy całą tru ­
dność jego położenia w Chełmie, wierzyć 
chce w nieskazitelność jego ortodoksji 
katolickićj i uznaje czystość pobudek ja ­
kie go skłonić mogły do opuszczenia 
sr- .jćj dyecezji — jednakże żadną miarą 
krok ten całkowicie wytłumaczyć się nie 
da. Powinien był wytrwać na stanowisku 
mężnie do ostatka. Prawomocnie został 
on prekonizowany na biskupa chełmskie­
go, od obowiązków jakie na niego w kła­
da ta godność, nie został on dotychczas 
zwolnionym legalnie, a więc najwłaściw­
sze stanowisko jego jest teraz w Cheł­
mie. I  ja k  długo w myśl ustaw kanoni­
cznych kościoła katolickiego jest on bi­
skupem chełmskim, stolica apostolska 
nie może mu oddawać innój dyecezji. — 
Aby zaś ulżyć mu w ciężkićm położeniu 
w jakiem się teraz znajduje, ojciec św. 
pomimo iż sam znajduje się teraz w u- 
cisku przesyła mu jako  dar ojcowski su­
mę 3000 franków w złocie.

List ten i pieniądze wręczone zostały 
ks Kuziemskiemu drogą urzędową przez 
konsystorz ruski we Lwowie.

Otóż zawiodły świętojurców ich rachu­
by nietylko w Wiedniu ale i w Rzymie, 
gdzio także miały dość silne tam teraz 
wpływy dyplomatyczne indirecte wspie­
rać sprawę ks. Kuziemskiego.

Jak  zapewniają kategorycznie osoby 
obznajomione dftbrze z temi rzeczami, 
cesarz austrjacki ani słyszeć nie chce o 
innym kandydacie na biskupstwo prze­
myskie jak  o ks. Stupnickim. Metropoli­
ta zaś wlazł w nie mały ambaras przez 
to, że uległ namowom nieprzyjaciół ks. 
Stupnickiego i wytoczył mu ów skanda­
liczny proces o herezję. Jeżeli bowiem 
rezultat procesu wykaże prawowierne ść 
katolicką ks. Stupnickiego, to konse­
kwentnie wypadałoby, aby ks. Sembra- 
towicz nie stawiał już trudności jego mia­
nowaniu biskupem w Przemyślu, jeżeliby 
z' i  proces skończyłby się w niepomyśl- 
-er, cłJ~ eposńb, wtedy
nie tylko, że traci on kwalifikacją na bi­
skupa, ale w myśl ustaw katolickiego 
kościoła powinien być wyzuty ze wszyst­
kich godności jakie piastuje w hierarchji 
kościelnćj od lat tylu, a nawet powinien 
być wyklęty i jako  heretyk wykluczony 
z łona kościoła katolickiego, gdzie dla 
ateuszów miejsca podobno nie ma. Ks. 
Stupnicki jak  mówią nie chce w żaden 
sposób zgodzić się na umorzenie procesu 
milczkiem, ale żąda doprowadzenia go 
do ostatnich konsekwencji.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 5 marca. 
(K.) ( R o z b r a t  w k a s y n i e  mi e -  

s z c z a ń s k i ć  m.J
Nie pisałem wam nic o sporze, jaki 

powstał w łonie naszego kasyna mie­

szczańskiego, spodziewałem się bowiem, 
że sprawa domowa będzie zażegnaną w 
domu, nie wyjdzie na jaw , a szczegól- 
nićj że nie przybierze rozmiarów takich, 
jak ie  już do dzisiaj przybrała. Po tćm co 
się stało, sądzę, iż obowiązkiem jest dzien­
nikarstwa krajowego odezwać się do stron 
powaśnionych; zobaczycie bowiem, iż ten 
mały z początku spór, dziś już wzrósł 
do znaczenia prawiebym rzekł waśni spo- 
łeczńćj.

Przed dorocznćm walnóm zgromadze­
niem kasyna, zebrali się należący do nie­
go rzemieślnicy i kupcy, którzy zawsze 
jeszcze mierną się wyłącznie mieszczana­
mi, odsądzając od tbgo miana innych mie­
szkańców miasta, i na poufnój naradzie 
uchwalili przedłożyć walnemu zgroma­
dzeniu wnioski do zmiany statutu żąda­
jąc, ażeby w wydziale było zawsze 8 
mieszczan, a 7 innych, ażeby prezesem 
był zawsze mieszczanin, ażeby każdy 
przystępujący był przez mieszczanina 
zaleconym i t. d. Wnioski te odczytano 
na walnem zgromadzeniu i odesłano do 
wydziału. Wnioskodawcy oświadczali sta­
nowczo, iż jeżeli życzenia ich nie będą 
uwzględnione, wystąpią gremjalnie z ka­
syna. W  ten sposób groziło nam rozdar­
cie w łonie miejskiego społeczeństwa na 
dwie wrogie sobie warstwy, tak zw. mie­
szczan i tak zw. inteligencji, rozdarcie 
tćm przykrzejsze, iż kasyno było punk­
tem zbornym, który skupiał w sobie 
wszystkich i w bardzo wielu sprawach 
doprowadzał do pożądanćj jedności i har- 
monji działania.

W ydział jednak, mimo niebezpieczeń­
stwa takiego rozdarcia i utworzenia no­
wego mieszczańskiego kasyna przez wy­
stępujących, nie mógł przyjąć ich wnio­
sków, wychodził bowiem z tćj zasady, 
iż niepodobna w statucie takiego towa­
rzystwa sankcjonować rozdziału ludności 
miejskićj na mieszczan i innych, niepo­
dobna komuś dlatego, że pracuje w kan­
torze lab Trarsztncio, przyznawać praw 
większych nad te, jakie wszystkim in­
nym członkom towarzystwa przysłużają. 
W nioskodawcy jednak użalali się jeszcze 
i na to, że do kasyna wkradły się nie­
porządki, że bardzo lekko brano balot, 
wskutek czego wiele niepotrzebnych oso­
bistości do kasyna się wkręciło i t. p. 
Skutkiem tego wydział przyjął wszelkie 
poprawki do statutu, dążące do zaostrze­
nia balotu, ułatwienia wykluczenia i t. p.

Po tej uchwale wydziału zebrali się 
wnioskodawcy ponownie, i na walne zgro­
madzenie, które się odbyło w niedzielę, 
przybyli ze znaczną modyfikacją swych 
wniosków. Odrzucili wszystko, co tchnęło 
kastowością, a zaproponowali, ażeby w 
wydziale było zawsze 8 członków z gro­
na 51 założycieli kasyna, a gdy ta liczba 
51 założycieli uszczuplać się będzie, żeby 
ją zawsze uzupełniać z grona najdawniej­
szych członków kasyna. Motywowali to 
tćm, iż kasyno nie rozwija się według 
myśli założycieli, iż oni i najdawniejsi

członkowie kasyna najwięcćj się do wzro­
stu jego przyczynili i słusznćnL jest przy­
puszczenie, że najbardzićj będą troskliwi 
o dalsze jego losy. Na tćj podstawie, gdy 
usunięto rażącą kastowość, możliwym był 
kompromis. Stało się jednak przeciwnie. 
Większość zgromadzenia przyjęła pier- 
szą część wniosku, ale odrzuciła drugą,
0 uzupełnianiu liczby 51 najdawniejszy­
mi członkami kasyna. Wtedy referent 
wnioskodawców, szef biura obrachunko­
wego w wydziale krajowym, p. Pierożyń- 
ski, oświadczył, że uchwały tćj nie przyj­
muje i wyszedł z sali wraz z wszystkimi 
wnioskodawcami. Umysły rozdrażnione 
zbyt może gorącą dyskusją nie dały się 
uspokoić, zgromadzenie się odroczyło, a 
w chwili, gdy to piszę, podpisują ręko­
dzielnicy i kupcy gremjalne oświadcze­
nie, iż występują z kasyna. Wydział ze 
swćj strony myśli jeszcze o wyborze ko­
misji kompromisowćj, która ma spór za­
łagodzić.

Tak rzeczy stoją w tćj chwili. Zjednćj 
strony ci, którzy niesłusznie uzurpują so­
bie wyłączne miano mieszczaństwa, z dru- 
gićj ci, którzy również niesłusznie przy­
pisują sobie tytuł inteligencji. Utworzenie 
nowego kasyna przez pierwszych, a utrzy­
manie dawnego wyłącznie przez drugich 
byłoby klęską dla naszego miasta. Sta­
łyby obie instytucje, obie kategorje za­
trudnień wrogo przeciw sobie, a ucier­
piałyby na tćm wszelkie prace narodowe, 
harmonijnego wymagające działania. Try­
umf dla wszystkich, którzy w mętnćj wo­
dzie ryby łowić pragną; tryumf dla Niem­
ców, którzy znów podniosą krzyki o na- 
szćj tradycjonalnćj niezgodzie; tryumf 
dla tych, którym rozwój ,i siła miejskie 
go żywiołu jest solą w oku.

Nie wchodzę w to, po czyjćj stronie 
słuszność, to pewna, że obywatelski, pa- 
trjotyczny obowiązek nakazuje obu stro­
nom poczynić sobie wzajemnie ustępstwa
1 przeprowadzić zgodę. A gdzie jest tyl­
ko dobra wola, tam zawsze znajdą się 
środki pojednania, choćby tak powaśnio­
nych żywiołów.

Poznań 2 marca.
[ D u c h o w i e ń s t w o  w o b e c  t o w a ­

r z y s t w a  o ś w i a t y  l u d o w ć j . j
Towarzystwo oświaty ludowćj tak go­

rąco popierane przez Dziennik Poznański 
liczy już tysiące członków z wszystkich 
stanów społeczeństwa naszego. Mieliśmy 
prawo spodziewać się, że duchowieństwu 
naszemu wolno będzie bez narażenia się 
na niełaskę arcybiskupią należeć do to­
warzystwa pomienionego i między ludem 
rozwój jego propagować. Tak wielu są­
dziło, zwłaszcza, że żywy udział ducho­
wieństwa w towarzystwie oświaty ludowćj 
zapewnić mógł wpływ jego na oświatę 
ludu, z którego obdziera duchownych na­
szych prawie całkiem nowe prawo szkol­
ne. Nadto niespodziewany a tak fatalny 
upadek wszechwładnego dotąd ks. prałata 
Koźmiana, głowy ultramontanów naszych,

Adam Mickiewicz
i pisma jego

c ło  r o k u  1 0 2 9 .

Słowo wstępne.

W  czasach dzisiejszych ludzie są na 
wskroś materializmem przesiąknięci, dla­
tego poezja liczy dzisiaj niewielu zwo­
lenników.

Decydująco powiedzieć m ożna, że li­
twory pierwszorzędnych naszyoh poetów 
mało bywają czytane; czyta je  dość zna­
czny procent akademickiej młodzieży, ale 
ludzie z praktycznych zawodów, mający 
pewne stanow’isko, poezją nie zajmują 
się wcale.

A powiadają w ogóle, że wiek dzisiej­
szy jest wiekiem cywilizacji, postępu. — 
Prawdą jest, że pod 'względem materjal- 
nych wynalazków postąpił św iat, ale te 
wynalazki zmierzają jedynie do zaspoko­
jenia naszych potrzeb fizycznych. Prawdą 
jest, że jedna strona ducha ogółu, to jest 
rozum, doznała w stosunku do przeszło­
ści znacznej reform y; ale druga, równie 
ważna składowa część ducha naszego, 
którą jest uczucie, w stosunku do prze­
szłości nie wzrosła. Uczuciem ogółu nikt 
się nie zajm uje, rośnie dziko, jak leśna 
p łonka, często karłowacieje i cierpkie 
wydaje owoce.

Mógłby kto zarzucić z pozorem słu ­
szności, że uznanie praw człow ieka, do­
konane w dwóch częściach naszego świata 
w ostatnim lat dziesiątku, niezupełne je ­
szcze wprawdzie, ale z każdym prawie 
dniem uzupełniające się, jest wynikiem 
rozwiniętego u ogółu uczucia.

W ielki ten akt postępu wynikiem jost 
łączności ogółu słabszych i upowszechnia­
jącego się racjonalizmu. Miłosierdzie — 
powiada Arystoteles — gruntuje się na

egoizmie; lituję się nad nieszczęściem dru­
gich w obawie, aby podobne nieszczęście 
mn i e  s a m e g o  nie dotknęło.

Że uczucie ogółu w stosunku do prze­
szłości, nie weszło na drogę postępu, 
dowodem tego są krwawe wojny lat o- 
statnich i nędza roaterjalna i moralna w 
znacznćj części naszego społeczeństwa. 
Otóż kierunek materjalistyczny naszych 
czasów pociąga za sobą obojętność dla 
poezji; kierunek ten jest w części wyni­
kiem tćj obojętności.

Jeżeli poezja sama ogółu nie nęci, nie 
pociąga, tćm mnićj zajmą i wpływ wy­
wrą ciężkie o nićj rozprawy; chodzi tyl­
ko o przypomnienie nielicznym adeptom, 
że wpływ jćj jest wielostronny, że od- 
działywając na życio wewnętrzne czło­
w ieka, staje się zbawienną, gdyż urno- 
ralnia, uzacnia.

Teorja poezji odpiera to twierdzenie, 
gdyż tylko p i ę k n o ,  i d e a ł  stawna za 
cel jćj. Teorja ta przestarzała, jest po­
zostałym po klasycznćj sztuce zabytkiem 
i powtarzana bywa przez formalistów bez 
wiary, bez przejęcia się, z pamięci.

Jeżeli przyszliśmy do pojęcia naszego 
człowieczeństwa, powinniśmy dążyć do 
zupełnego rozwoju ludzkości. Z tego roz­
woju powinna się narodzić wolność reli­
gijna i obywatelska: oto ma być cel usi­
łowań ducha ludzkiego. Duch ludzki po 
chop do tćj dążności w poezji zaczerpnąć 
może i powinien. Ponieważ poezja nie 
przemawia tyle do myśli, ile do uczucia, 
więc ta  zbawienna przemiana za pośred­
nictwem uczucia dokonaną być może.

Zgodzić się trzeba ze zdaniem Cybul­
skiego , że nowożytna poezja nasza nie 
dosięgła jeszcze najwyższego stopnia do­
skonałości , a to dlatego, że niezawsze 
wprost wpływa na rozwój ducha ludzkie­
go w powyższym kierunku. Jeżeli nie 
wpływa bezpośrednio, wpływa pośrednio, 
ogrywając uczucie jak  harfę i przygoto­
wując do wydania coraz czystszych, p ra­
wdziwszych, szlachetniejszych tonów.

Dlatego potępić można u ogółu dzi­
siejszego brak zajęcia się poezją; gdy ten 
brak jest stwierdzony, można wniosko- 
w ać, źa duch ogółu do najwyższych re­
zultatów nie dąży, że cywilizacja nasza 
nie jest prawdziwą i powiedzieć o nićj, 
jak  Rousseau, że się nie przyczynia do 
uszczęśliwienia rodzaju ludzkiego.

Gdyby nawet kto takićj doniosłości 
wpływowi poezji nie przypisał i według 
starćj teorji jedynie p i ę k n o  za ostate­
czny cel jćj uznaw ał, to i tak pozosta­
wiałaby po sobie wielkie wyniki, bo u - 
p i ę k n i e n i e  w y o b r a ź n i  i u c z u c ia .  
W duchu ogółu leży pragnienie piękności 
formalnej, fizycznćj; przecież stroimy ciało 
w kosztowne szaty z wielkim nieraz tru ­
dem i zapierając się innych potrzeb. S ta­
rajmyż się o rzeczywistszą piękność niż 
jest form alna, o piękność istotną ducha, 
nadajmy blasku naszćj wyojfjąźni, powa­
bu naszemu uczuciu, a to łatwym i przy­
jemnym sposobem, przez przejmowanie 
się utworami naszych poetów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

LITERATURA NIEMIECKA.
Der Karnpf urn’s Dasein

pięcio-tomowa, powieść 
R o b e r t a  B y r a .

Powieści i tylko powieści— oto co czyta 
u nas publiczność, co podtrzymuje pisma 
literackie i stanowi, obokŁ kan ty czek i 
książek do nabożeństwa, cały handel księ­
garski.

A z drugićj strony skargi i zawsze 
skargi, że w tćj powodzi powieści, wywo­
łanych potrzebą i smakiem publiczności, 
tak mało dobrych, poważnych.

Zapewne znajdzie się niejeden wdzię­
czny utw ór, niejedna ładna powiastka,

udatny obrazek jednego kółka i zakątka, 
a co najwięcćj trafny wizerunek kilku 
typów naszych, teraźniejszych lub z nie- 
dawnćj przeszłości — ale powieści wpły- 
wowćj nakreślonćj obszernie, obmyślanćj 
głęboko, na podstawie filozoficznćj będącćj 
obrazem społeczeństwa obecnego, ducha 
jego i ożywiających go prądów; takich 
powieści z wyjątkiem może kilku dzieł 
J. I. Kraszewskiego, bodaj czy nie za­
brakło nam dziś.

Do rzędu takich powieści śmiało poli­
czyć można „W alkę o byt", 5-tomową 
powieść Roberta Byra, jednego z najcel­
niejszych współczesnych powieściopisarzy 
niemieckich. Cieszy się ona wielką sławą 
i popularnością w kołach inteligencji nie- 
mieckićj. W krótce wyjdzie z pod prasy 
angielskie jćj tłómaczenie, a zapewne nie­
bawem przełożoną zostanie i na inne 
języki.

Doktrynerski swój tytuł zawdzięcza po­
wieść ta teorji zasadniczćj autora, wygło- 
szonćj w toku powieści wymownie, przez 
usta uczonego przyrodnika, profesora 
K ii h 1 r  i c h a , który jest jedną z najsym­
patyczniejszych postaci tćj powieści. Teo­
rja  ta nie jest niczćm innćm , jak  apo­
teozą uszlachetnionego nieco materjaliz- 
mu. Oto słowa prof. Kiihlricha: „W szyst­
ko walczy ciągle, stara się sprowadzić 
wszystkie korzyści na swoją stronę, na­
dać s w o i m  zapatryw aniom , pojęciom, 
moc prawa w dobrćm  i złem, podstępem 
i siłą, o ile komu starczy odwagi i ener- 
gji. W szystko, co wyposażone siłą żywo­
tn ą , wytęża wszystkie siły, aby nie być 
gnębionćm , i tćm samćm gnębi znowu 
drugich. Albo zwycięzcą albo zwyciężo­
nym, nie ma innćj alternatywy... T ak w 
społeczeństwie jak w umiejętnościach w ca- 
łćj naturze w najwyższćm i najniźszćm, 
w całym nieskończenie szerokim, nieogra­
niczonym wszechśwfecie..."

Na czyniony mu zarzut, że być ciągle 
otoczonym nieprzyjaciółmi jest rzeczą o- 
kropną i że niemasz większego szczęścia

nad spokój i zgodę ze wszystkimi; odpo­
wiada profesor: „Nie znasz się i nie wiesz, 
czego sobie życzysz. Spokój jest końcem 
wszechrzeczy. „Być“ znaczy żyć, a pod­
stawą życia jest wałka o byt.“

.r Żyd w zgodzie możesz tylko — po­
wiada dalćj — z ludźmi szlachetnymi, ró­
wno myślącymi, albo czy chciałabyś tak­
że żyć w zgodzie z ludźmi złym i?u

„Ze się unika złych i przewrotnych, 
to się samo przez się rozumić" —  odpo­
wiada córka.

— I  dba się o ich poprawę?
— Jest to właściwie naszym obowiąz­

kiem, ludzkim i chrześcjańskim.
—- A więc przypuszczasz wyjątki, prze­

ciw którym  połączysz się z równo my­
ślącymi, aby utrzymać się zdała od nich, 
zrobić ich nieszkodliwymi i nawrócić ich, 
co znaczy: zwalczać ich i o ile możności 
zwalczać ich opór."

— Są to jedynie przeszkody — powia 
da na innćm miejscu — które nas zmu­
szają do otrząśnięcia się z fizycznego i 
umysłowego spokoju, czyli nieruchomo­
ści. Aby pokonać^trudności, jesteśmy zmu­
szeni do wysileń, z których jedynie wy­
płynąć może postęp. Kto zatćm pragnie 
spokoju, ten nie chce postępu... Pokażę 
ci — dodaje powołując się na spostrze­
żenia przyrodnicze, — że w szystko, co 
żyje, dobija się o korzystniejsze warunki 
walki i jak  ztąd wywiązuje się nieskoń­
czony postęp — a z teg o , co będziesz 
widziała, łatwo sobie wywnioskujesz sa­
ma, iż w całćj naturze ciągła walka jest 
kluczem zagadkowego ru ch u , którego 
przeciwieństwo, spokój, stagnacja, równa­
ją  się zniszczeniu, śmierci...

— Miłość — odpowiada znów zaga­
dnięty przez poetę — nie jest niczćm in­
nćm w gruncie, jak  wzajemnćm zbliże­
niem się życzeń i pojęć, połączeniem się 
w celu urzeczywistnienia ich i korzyści 
obopólnćj. Jest to asocjacja interesów, 
chociaż nie w zupełnie pospolitćm zna­
czeniu tego słowa. Asocjacje znowu nie

są niczćm innćm, jak tylko usiłowaniem 
przysporzenia sobie szans zwycięztwa...

— Gdzież jednak jest rozwiązanie —  
woła idealista — jak daleko oko sięga, 
wszędzie brutalna walka o byt, o który 
często dobijać się nie warto, a nigdzie 
myśli wznioślejszćj. Musi przecież coś być 
wyższego, do którego wznosi się dusza, 
jako do ideału...

— Takićm rozwiązaniem — kończy 
professor — jest walka o b y t  i d e i ,  z 
którą się identyfikujemy; jest dążenie do 
i d e a l n ć j  zamiast realnćj tylko egzy­
stencji...

Z tego głównego założenia powieści, 
wysnuwa się loicznie druga, równie śmiało 
rzucona myśl. Autor wyłuszczając swą 
teorję, usiłuje nas przekonać, że głó­
wnym motorem wszelkich czynności ludz­
kich jest „walka o b yt,“ to jest o za­
spokojenie wszelkich potrzeb materjal- 
nych i moralnych — walka czy to je­
dnostki, czy stanu jednego, stowarzysze­
nia, społeczeństwa lub państwa. Obłudny­
mi zatćm, według autora, są ci wszyscy, 
którzy udają, że w czynnościach swych 
powodują się innemi pobudkami, a gdzie­
kolwiek autor napotyka taką maskę, zry­
wa ją śmiało. Najostrzejsze ciosy dostają 
się więc tym, którzy na sztandarach swo­
ich , lśniącemi literami wypisują god ło: 
„miłosierdzia, miłości braterski!) i chrze- 
śćjańskićj“ — chociaż sami bardzićj, niż 
ktokolwiek inny, walczą tylko o byt 
swój, którego rację mało kto już uznaje. 
Autor odsłania nam ich podstęp, intrygę, 
systematyczną złośliwość tych , jak się 
wyraża w końcu: „krzewicieli ciemnoty, 
którzy wypijają jak upiory krew z serca 
ludzkości."

„Walka ich tćm zapalczywsza, stra­
szliwsza, im bliższym czują jćj koniec..."
, Treść powieści jest nader zajmująca. 
Świadczy ona o głębokićm znawstwie 
psychologicznćm i o bujnćj fantazji autora.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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budził w społeczeństwie naszym nadzieje, 
źe wreszcie ks. arcybiskup uwolniony od 
złego anioła wejdzie jeżeli nie’ całkiem 
na narodowe tory, to przynajmniej dotych­
czasowy kierunek i stanowisko pruskie 
porzuci. Czego jednak nikt się nie spo­
dziewał, ani przypuszczał, stało się. Świe­
że bowiem rozporządzenie arcybiskupa 
hr. Ledóchowskiego nakazuje duchowień­
stwu stanowczo brać udział w towarzy­
stwie oświaty ludowćj, mianując je insty­
tucją nie dość pewną ani bezpieczną. Z 
rozporządzenia arcybiskupiego skorzystała 
berlińska gazeta urzędowa ks. kanclerza 
i za hr. Ledóchowskim rzuciła potwarz 
na towarzystwo oświaty, jakoby w nićm 
ukrywały się cele rewolucyjne i państwu 
praskiemu wrogie.

W idzimy ztąd, że mimo upadku głowy 
ultramontanów naszych ks. Koźmiana, 
który zajmując w zakonie Jezusowym bar­
dzo wysoki stopień miał z Rzymu pole­
cenie czuwać nad rozporządzeniami arcy- 
biskupiemi, nie rozpadła się u nas sekta/ 
k tóra na oblubienicę Chrystusową tyle za 
dni naszych sprowadziły nieszczęść i dla 
kaw ałka ziemi i doczesnćj władzy papiez- 
kićj gotowa paktować z ks. Bismarkiem 
i Moskalami, źe hr. Ledóchowski nie my­
śli o porzuceniu dróg, po których dotych­
czas chodząc stracił zaufanie owieczek 
swoich, a ustępstwami swemi dla rządu, 
zawiezieniem adresu do W ersalu skom­
promitował kościół i wielce przyłożył się 
do zjednoczenia Niemiec.

Zakład ks. Koźmiana tak młodzieży 
szlacheckićj jak nieszlacheckićj z końcem 
tego miesiąca będzie zamknięty, gdyż w 
tych właśnie dniach rejencja tutejsza ks. 
prałatowi odebrała koncesję. Ks. Koźmian 
w tycli właśnie dniach wraca z Śremu, 
gdzie u  X X . Jezuitów odbywa rekolekcje, 
do Poznania, aby zająć dawne stanowisko 
swoja w kapitule. Odebrano mu wszakże 
urząd radcy arcybiskupiego i spowiednika 
przy tutejszych sercankach i karmelitkach. 
Ks. Zinglerowi proboszczowi z Łanczyna, 
który za branie udziału w agitacjach przed­
wyborczych przed trzem a laty był przez 
ks. arcybiskupa posłany na wikarjat, wy­
słało obywatelstwo zgromadzone w T o­
runiu, na odbytym co dopiero sejmiku 
gospodarczym, adres wynurzający uznanie 
za mowę, jaką  powiedział na walnćm ze­
braniu towarzystwa oświaty ludowćj w Po­
znaniu, a mianowicie za jawne wypowie­
dzenie zasady, iż duchowieństwo polskie, 
które dotychczas przez dziewięć wieków 
szło zgodnie z narodem, i towarzystwu 
oświaty ludowćj udziału swego odmawiać 
nie powinno.

Od pierwszego kwietnia wychodzić bę­
dzie w Poznaniu nowe-polityczno-katolic- 
ko-kościelno-polemiczno-narodowe pismo 
pod ty tu łem : Gazeta Wielkopolska. Z a­
prawdę pole obszerne i zadanie redaktora 
olbrzymie.

Owóżtedy dziś p. Czerkwski przy rubryce 
cła44 podniósł tę rzecz i izba powzięła 

uchwałę ministerjum zawezwać, żeby z 
wielką szybkością niezawiśle od refor­
my celnćj poczyniła kroki do zniesienia 
ciężaru opłaty cła od druków i książek 
z Polski i Rossji sprowadzanych.

Dr. Banhans minister handlu, wniósł 
projekt do budowy kolei źelaznćj: Tar- 
nów-Grybów-Leluchów i Grybów-Źagórz. 
Dotąd starają się o budowę: 2 konsorcja.

aż

W i e d e ń  5 marca.
q. Nie przybyło jeszcze światła w kwe 

stji finansowój, z wskazówek półurzędo 
w ych , jednak wydaje się prawdopodo 
bnem , źe rząd starać się będzie wszel- 
kiemi sposobami wyperswadować centrali- 
stom , żeby znaleźli koniecznie jakiś pół­
środek do zażegnania burzy. Bo tu nie 
ulega juź dziś wątpliwości, źe z góry nic 
się nie zmieniło co do usposobienia i za­
miarów w naszćj kwestji.

Hr. Andrassy ma udział także w tych 
intencjach i zapatrywaniach sfer decy­
dujących.

Ale ponieważ w wielu pismach perjo- 
dycznych i w waszem kilka razy była 
wzmianka o gorliwem patronowaniu na­
szćj sprawy przez węgierskiego męża sta 
nu, a dziś kierującego polityką zagrani 
czną A ustrji, więc to mi daje asumpt, 
kilka słów prawdy wypowiedzieć a d  vo 
ceni tych jakby  na jedną nutę ułożonych 
wiadomości.

W pływ br. Andrassego w istocie od­
zwierciedlił się w sprawie naszćj na pó 
zrujnowanćj nie raz jeden , ale kilka ra­
zy. Jeźliby jednak kto chciał, jako zimno 
myślący, i z premisów faktycznych, lo 
giczne konsekwencje wyciągać nawykły 
człowiek, absolutnie powiedzieć, źe pan 
Andrassy przemawiał za przyznaniem nam 
swobód autonomicznych, jakie otrzymała 
od Węgier Kroacja, tenby się mocno my 
lił. A przecie tak dawnićj głoszono, że 
b. prezydent ministrów węgierskich nie 
widzi żadnego powodu do niepostawienia 
Galicji na równi z krajem do korony wę 
gierskićj należącym : Kroacją pod wzglę 
dem prawo-politycznym.

Teraz z a ś , wśród różnych pertraktacj 
wpływ Andrassego w sensie dodatnim przy 
jąć  można cum grano salis.

Uważałem to potrzebnóm zakonstato 
wać dla tego, źe dobrze jest zawsze mieć 
naukę i przestrogę z życia wziętą. Nie 
możemy się spuszczać na nikogo, tylko 
na własne siły i na solidarność w postę 
powaniu. Ze zmianą pozycji czy socjal 
nćj czy politycznćj, ludzie się zmieniają 
(przynajmnićj 9 na 10) tak też i tu. Po 
wiem tu ogólnikowo, że niktby się nie mógł 
tego spodziewać, żeby w czasie kryty 
cznym właśnie ztamtąd wywierano presję 
na słabszą stronę, gdzie ona właśnie spo 
dziewać się m ogła: o c h r o n y .  Przyjdzie 
zapewne czas, gdzie dane niewątpliwe, ale 
dziś zakry te , wyjdą na wierzch, i które 
zadokumentują na jakie trudności akcj 
polityczna była wystawioną a delegacja 
na jakie pokusy.

Doskonałości coraz mnićj, sprytu i ba 
łamuctwa coraz więcćj. To się uwyda 
tniło w nowszych czasach najwyraźnićj

Na dzisiejszem posiedzeniu budżet 
brobiono, bez opozycji.

Dobry i poźyteczuy wniosek posła Czer 
kawskiego, został przyjęty. Rzecz poszła 
gładko. Chodziło o to, by znieść cło, któ 
re Austrja jakby przez zaf omnienie zo 
stawiła i pobierała od książek... z Rossji 
do Galicji przesłanych.

Wiadomo z gazet, że i wprzód dobrze 
tu przyjęto przedstawienia odpowiednie 
jednego księgarza ze Lwowa Gubrynowicza 
ale dano odpowiedź, że przy reformie ce' 
nćj ta rzecz się dopiero załatwi.

Wie d e ń .  ( W t o r k o w e  p o s i e d z e n i e  
i z b y  n i ź s z ć j . )  Na ławie ministrów: 
Chlumetzky, dr. Glaser, br. de Pretis i 
kierownik ministerstwa obrony krajowćj 
pułkownik Horst.

Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 
odczytano i przyjęto

Prezydent izby zawiadamia, źe komisja 
do zbadania wniosku J a s i ń s k i e g o  
już się ukonstytuowała, wybrawszy prze­
wodniczącym swoim dra P e r g e r a ,  za­
stępcą jego p. K a s z e w k ę .

Liczne petycje odesłano do właściwych 
komisji

Na porządku dziennym pierwsze czy­
tanie rządowego projektu do u s t a w y
0 t o w a r z y s t w a c h  z a r o b k o w y c h
1 g o s p o d a r c z y c h .  Projekt przekaza­
no osobnćj z całćj izby wybrać się ma- 
jącćj komisji z 12 członków.

Następnie uskuteczniono wybór komisji 
do zbadania wniosku dra W a 1 d e r  t a 
w&prawie uregulowania stosunków staro­
katolików. W ybrani zostali: Greuter,
Dinstl, Hackelberg, Russ, Schaup, Wal- 
dert, Weober, Banesch, P ickert, Rech- 
bauer, Tinti, B a d e n i ,  C z e r k a w s k i ,  
Figuly.

W  końcu obradowano dalćj nad bud­
żetem. Rozdział 7 „Ministerstwo obrony 
crajowćj44 przyjęto prawie bez rozpraw 

do 7 tytułu włącznie.
—  (Poniedziałkowe posiedzenie izby 

panów.) Na ławie ministrów: ks. Auers- 
Derg, bar. de Pretis, dr. Unger, dr. Stre- 

mayr, dr. Banhans, dr. Glaser i kierownik 
ministerstwa obrony krajowćj pułkownik 
' torst.

Ministerstwo sprawiedliwości wnosi pro­
jekt do ustawy o urządzeniu osobnćj stra­
ży rolniczo-gospodarczćj.

Projekt do ustawy o urzędowćm stano­
wisku straży dla ochrony niektórych ga- 
ęzi rolnictwa utworzonćj, projekt do u- 

stawy o wykonywaniu kary na wolności 
w więzieniach celkowych, tudzież o usta­
nawianiu komisji do wykonywania kar, 
przekazano w jiierwszćm czytaniu komisji 
prawniczćj.

Projekt umowy telegraficznćj z Niem­
cami i umowy o ochronę znaków prze­
mysłowych z Stanami Zjednoczonymi przy 
jęto  w drugićm czytaniu bez rozpraw we 
dług -wniosków komisji, którćj sprawoz­
dawcą był radca dworu dr. N e u m a n n .

W  dalszym ciągu uchwalono także pra­
wie bez rozpraw w drugićm i trzecićm
c z y t a n i u  u s t a w ę  o  z u i i a u i e  § .  1 4  s t a t u t ó w
janku narodowego, ustawę o zdolności 
do emerytury dozorców więzień, oraz 
wdów i sierot po nich pozostałych, usta­
wę o sprzedaży nieruchomości państwa, 
ustawę o udzielaniu posad wysłużonym 
jodoficerom, wreszcie ustawę o płacach 
profesorów na wydziałach teologicznych 

w akademjach technicznych. W szystkie 
te ustawy przyjęto zgodnie z uchwałami 
izby deputowanych, poczćm prezes posie­
dzenie zamknął, zapowiedziawszy nastę 
pne na wtorek.

(W torkowe posiedzenie izby panów.) 
Na ławie m inistrów: ks. Auersperg, bar. 
Lasser, dr. Stremayr, dr. Unger, dr. Gla­
ser i kierownik ministerstwa obrony k ra­
jowćj pułkownik Horst.

Projekt do ustawy o kolei źelaznćj 
Górnćj Styrji do Salcburga i północnego 
Tyrolu przekazano w pierwszćm czytaniu 
na wniosek hr. W i c k e n b u r g a  osobnćj 
komisji złoźonćj z 15 członków.

Projekt traktatu z Portugalją, dotyczą 
cy handlu i żeglugi, przekazano na wnio 
sek radcy dworu N e u m a n n a  komisj 
ustanowionćj do rozpatrywania traktatów 
państwowych.

Następują rozprawy nad projektem do 
ustawy o bezpośrednich wyborach z ko 
nieczności. Dr. H a s  n e r  odczytuje spra 
wozdauie większości, hr. C h o r i n s k y  
sprawozdanie mniejszości komisji, żąda 
jące przejścia do porządku dziennego nad 
pomienionym projektem.

T s c h a b u s c h n i g  przemawia za wnio 
skiem większości, twierdząc, źe ustawa o 
bezpośrednich wyborach z potrzeby przy 
czyni się do zabezpieczenia trwałości 
rozwoju życia konstytucyjnego.

Landgraf F t i r s t e n b e r g  oświadcza 
źe będzie głosował za przejściem do po 
rządku dziennego, ponieważ § 16 ordy 
nacji krajowych powołuje sejmy do Współ 
działania w pracach ustawodawczych i do 
wysyłania z łona swego ustanowionćj licz 
by posłów do rady państwa i ponieważ 
§ 7 zasadniczćj ustawy państwa jeden 
tylko wyjątkowy oznacza przypadek, w 
którym nastąpić może rozpisanie bezpo 
średnich wyborów.

Br. L i c h t e n f e l s  przemawia za wnio 
skiem większości, hr. C h o r i n s k y  za 
wnioskiem mniejszości, br. H e i n  za 
przyjęciem projektowanćj ustawy.

Po przemówieniu sprawozdawcy dra 
H a s n e r a  i ministra spraw wewnętrz 
nych przystąpiono do głosowania. Za 
wnioskiem mniejszości oświadczyło się 
10, za wnioskiem większości 72 człon 
ków izby; ostatni zatćm przyjęty zosta: 
w drugićm i trzecićm czytaniu.

Bez rozpraw przyjęto w drugićm i 
trzecićm czytaniu i zgodnie z uchwałami 
izby niźszćj: projekt do ustawy o ure 
gulowaniu płac nauczycieli w szkołac 
ćwiczeń, projekt do ustawy zmieniającćj 
przepisy § 36 ustawy z d. 14 maja 1869 
roku o płacach nauczycieli w państwo 
wych seminarjach nauczycielskich, pro 
jekt do ustawy uwalniającćj od stemplów 
i

macji wpisów hipotecznych i kilka in­
nych projektów.

Następnie załatwiono kilkanaście ró­
żnych petycji po wysłuchaniu sprawo­
zdań właściwych kom isji, do których 
pierwotnie odesłane zostały.

W  końcu uskuteczniono wybór 15 człon­
ków do komisji dla s p r a w  k o l e j o ­
w y c h .  W ybrani zostali: Burg, Haerdtt, 
Hartig, Hauslab, Lodron, Mayr, Pipitz, 
Ritter, Schwarcenberg, W ickenburg, Wiu- 
terstein, W rbna młod., Wtillerstorf, Mer- 
tens i Ftirstenberg.

O przyszłćm posiedzeniu izby człon­
kowie pisemnie uwiadomieni zostaną.

— ( W t o r k o w e  p o s i e d z e n i e  i zby 
n i ź s z ć jj. (Dok.). Z budżetu minister­
stwa wyznań i oświecenia uchwalono tyl­
ko tytuł 1 „główne kierownictwo14; dalsze 
obrady odroczono z powodu nieobecno 
ści ministra oświecenia dr. S t r e m a y r  a.

Przystąpiono z kolei do rozpraw nad 
budżetem ministerstwa skarbu. Przy róz 
dziale 9 dochodów państwowych „zarząd 
skarbowy44 uchwalono następującą rezo­
lucję: „W zywa się rząd, by co rychlój po 
większył liczbę urzędników w głównym 
urzędzie cło wy m w W iedniu, by zaradził 
dotkliwemu brakowi miejsca w tymże u 
rzędzie i powołał znawców do naradzenia 
się nad uproszczeniem manipulacji w urzę­
dach ełowych.44

Rozdziały 9 do 17 przyjęto po krót 
kich rozprawach.

Przy rozdziale „podatki stałe14 (17) 
uchwalono następującą rezolucję: „Wzy 
wa się ministerstwo, aby dla przyprowa­
dzenia do skutku słusznego i jednostaj­
nego opodatkowania jeszcze w tym roku 
wniosło projekt do ustawy o reformie po­
datku domowego, zarobkowego i docho­
dowego.44

Przy rozdziale 18 „cło44, wnosi komisja 
skarbowa rezolucję, dotyczącą zniesienia 
cła na książki sprowadzane z Królestwa 
Polskiego. Rezolucja ta opiewa: „Wzywa 
się rząd , by przy rewizji powszechnćj ta­
ryfy cłowćj wziął pod rozwagę zniesienie 
cła pobieranego od przedmiotów handlu 
esięgarskiego z Królestwa Polskiego spro­
wadzonych

niepokojących pogłosek. Przestępca na-[i w całćj Europie, która ma również swój 
żywa się Artur O’Connor i podług wła- j interes tak w naszćm oswobodzeniu, jak  
snego zeznania chciał wykonać swój za- j i utrzymaniu 
miar, w czasie owych uroczystości na cześć

opłat w celu urzędowego przeprowadzę
,pii

jekt do ustawy o
nia sprostowania ksiąg górniczych, pro 

przywróceniu w Dal

wyzdrowienia następcy tronu, ale nie mógł 
się przecisnąć przez tłumy ludu. Celem 
tego zamachu miało być wyjednanie amne 
stji dla więzionych dotychczas Fenjanów, 
co zdaje się potwierdzać znaleziona przy 
nim prośba. Wcale mu nie szło o zamor­
dowanie królowćj, tylko o przestraszenie, 
poczerń królowa podpisałaby prośbę bez 
żadnćj trudności, osoby obecne tćj scenie, 
podpisałyby się za świadków, skutkiem 
czego uwięzieni Fenjanie uzyskaliby wol­
ność. Gdyby pistolet nie był tak stary, 
uio miał zepsutego kurka, a przytem był­
by jeszcze nabity, królowa angielska po 
owój świetnćj uroczystości, w którćj lo­
jalność poddanych doszła swego zenitu, 
stałaby się ofiarą fanatyzmu irlandzkiego. 
Publiczność angielska zaczyna intereso­
wać się coraz bardzićj tym wypadkiem, 
jak  na Anglję, nadzwyczajnym.

Przestępca ma lat 17, urodzony w An- 
glji z rodziców pochodzenia iryjskiego, 
wyznania protestanckiego. Młodzieniec 
mieszkał u swych rodziców, w najuboż- 
szćj części miasta, zamieszkałój przez ży­
dów i ubogich jego współziomków. Przez 
czas niejakiś pracował w biurze jakiegoś 
adw okata, a następnie pisywał w kanto 
torze jednego z banków londyńskich. — 
W  wigilję tego dnia jeszcze najspokoj- 
nićj czas spędzał w kółku rodzinnćm i 
niczćm nie zdradzał swych projektów.

Książki znalezione w jego pokoju, po 
większój części historje rozmaitych zbój­
ców, świadczą najlepićj, do jakićj kate- 
gorji ludzi należy mniemany złoczyńca.

Jest to marzyciel, łatwo się zapalający 
do szalonych i niebezpiecznych pomysłów. 
Stan zdrowia, najdokładnićj zbadany przez 
ekarzy, okazał się zadowalniającym.

Posiedzenia parlamentu nie mają wiel­
kiego interesu dla zagranicznych czytelni- 
sów. W  izbie niźszćj miano zamiar inter­
pelowania rządu z powodu jakichś poro­
zumień rządów względem Internationalu. 
Prawdopodobnie rządy chcą rozciągnąć

podstawy naszego kredytu 
Tak więc rząd szuka środków i chwili 

z. troskliwością, od którćj nie oddala się 
n igdy ; zgromadzeniu przedłożony będzie 
projekt w właściwym czasie. Stowarzy­
szone ono jest we wszystko cokolwiek 
rząd wykonywa ufnością mu okazywaną, 

bądźto za pośrednictwem specjalnćj ko­
misji, bądź tćź komisji budżetowćj, nara­
dzać się będzie zgromadzenie nad po­
życzką w stosownćj chwili, ale nie przód.

Jakim  sposobem mogłoby ono dziś to 
uczynić? Wobec zajęć z subskrybeją, wo­
bec narodowego zapału, nadzwyczajnych 
środków, to jest z zaniepokojonym od 
szukania umysłem. Późnićj zgromadzenie 
naradzać się będzie z tą pewnością umy­
słu, który uświęca to, co inne głowy doj­
rzale rozważyły. Dziś nie ma potrzeby 
mianować komisji; jeżeli jest co do zba­
dania, możecie nam zrobić zaszczyt wie­
rząc, źe to uczynimy z całą starannością, 
z możliwym patrjotyzmem, a co więcej 
z roztropnością i dyskrecją, które nie 
zawsze mogą być udziałem zgromadzeń. 
(B. dobrze! b. dobrze!)

Z uczuciem patrjotycznćj radości pa 
trzyliśmy na ten narodowy zapał. Przy­
jemnie i dobrze jest zapewnić się,

ącćj prze­rzuciła również, pomimo 
mowy pana Denormandie cL utowanego 
z dep. Sekwany, wniosek żądl jący wsparć 
dla ofiar manifestacji na pla  ̂ Vendoma 
w d. 21 marca r. z. )

Uczyniono oprócz powyższych jeszcze 
jeden wyjątek na korzyść w łów i rodzin 
po zamordowanych żandarmach i straż­
nikach policyjnych, padłych jako zak ła­
dnicy w ostatnim tygodniu powstania. 
Wszystkie te konkluzje izba zatw ierdziła.

Dr. C z e r k a w s k i  przypom ina, że w 
całem państwie austrjaokiem zniesiono, już 
cło od książek , tylko w Galicji istnieje 
w yjątek, przez co publiczność, sprowa­
dzająca płody literackie w języku polskim, 
obciążona jest podatkiem tćm dotkliwszym, 
że wyjątkowym. Mówca wita zatem z ra ­
dością wniosek komisji skarbowćj, który 
ma koniec położyć średniowieczućj ano- 
m alji, dziś jeszcze w Galicji istniejącćj, 
ubolewa je d n a k , że rewizja cła od ksią­
żek ma dopiero nastąpić przy rewizji po­
wszechnćj taryfy cłowćj i w nosi, aby w 
proponowanćj rezolucji opuszczono doda­
tek nPrzy rewizji powszechnćj taryfy 
cłowćj.44

W  o 1 f  r u m stara się usprawiedliwić 
formę rezolucji potrzebą jednostajnćj ta ­
ryfy cłowćj.

T o m a s z c z u k  popiera wywody Czer- 
cawskiego i proponuje następującą styli­

zację rezolucji: „W zywa się rząd, by jak  
najspiesznićj przywiódł do skutku znie­
sienie cła od przedmiotów handlu księ­
garskiego z Królestwa Polskiego sprowa­
dzanych.44

W e i g e 1 przemawia za wnioskiem 
Czerkawskiego, gdyż cło od książek istnie­
jące w Galicji prowadzi do przemycania 
książek przez związek cłowy, z którego 
książki można sprowadzać bez opłaty ja- 
kiegokolwiekbądź cła.

Dr. B r  e s t e l  przemawia za wnioskiem 
komisji ze względów formalnych.

Przy głosowaniu przyjęto rezolucję w 
formie proponowanćj przez Tomaszcżuka.

Rozdziały 9 do 13 włącznie przyjęto 
bez rozpraw. Żywą dyskusję wywołała 
następująca rezolucja, wniesiona przez ko 
misją' skarbową: „W zywa się rząd , by 
corychlćj rozpoczął rokowania z rządem 
węgierskim w celu zaradzenia niedostat 
kom obecnego systemu opodatkowania 
wyrobu cukru i spirytusu, i stosowne w 
tym względzie projekta przedstawił ra ­
dzie państwa.44 Rezolucję przyjęto.

W  końcu wniósł minister handlu pro 
jek t do ustawy o kolei źelaznćj z Tarno­
wa do granicy węgierskićj koło Lelu 
chowa.

Na tćm się posiedzenie skończyło.

prawo wydawania zbiegów na członków 
Internationalu, który ma być wyjęty z pod 
ogólnych praw dotyczących wygnańców 
politycznych.

Korespondent Daily Telegraph p rzyta­
cza ciekawe szczegóły rozmowy z eks- 
cesarzem. Ten miał oświadczyć, że w ra ­
zie powrotu na tron Francji, będzie dbał 
głównie o interesa ludu wiejskiego, za ­
prowadzi oświatę przymusową i powsze­
chną służbę wojskową. O zjednanie bur- 
źuazji juź by się więcćj nie starał, owszem 
zaprowadziłby podatek dochodowy, or- 
eanistów i legitymistów wziąłby za łeb, 
bo w ciągu swych długich rządów za­
nadto był dla nich pobłażliwym. Nare­
szcie jużby więcćj nie myślał o zaszcze­
pieniu niedołężnego parlamentaryzmu w 

guścio Olliviera, na zdrowćm ciele ce­
sarstwa.

w

A n g l j a .
[ Z a m a c h  n a  ż y c i e  k r ó l o w ć j  — 

o k o l i c z n o ś c i  t o w a r z y s z ą c y  z a  
m a c h o w i  — p r z e s z ł o ś ć  m n i e m a  
n e g o  o b r o ń c y  p r a w  i r l a n d z k i c h ]

Jeżeli tylko nionabity pistolet ze zła 
manym kurkiem może się uważać za broń 
śmiertelną, to w takim razie życie kró 
lowćj angielskićj było w niebezpieczeń 
stwie. Rzecz tak się miała. Około pół do 
szóstćj d. 1 marca, królowa z dwoma sy 
nami Leopoldem i Arturem i z damą dwo 
ru lady Churchill wracała z przechadzki 
przez Hyde Park do pałacu Buckingham 
Gdy pojazd zatrzym ał się przed bramą 
zamkową, a towarzystwo zamierzało wy 
siadać, z lewćj strony powozu zbliżył się 
młody człow iek, z gestykulacją pełną 
w zburzenia, skierował pistolet na panią 
C hurchill, w drugićj zaś ręce trzymał ja 
kiś papier. Następnie, poznawszy swój 
b łąd , rychło obiegł na około powozu 
w taki sam sposób skierował pistolet na 
królowę. Zanim jednak słowami zdoła' 
wyjaśnić powody swego zachowania się, 
koniuszy dworu Harding porwał go za 
kołnierz i oddał nadchodzącemu policjan 
towi. Królowa w czasie tćj sceny postą 
piła tak, jak  sam spryt nakazywał, to jest 
na widok skierowanego na nią pistoletu 
usunęła się w głąb powozu, przez co da 
ła  powód ministrom, udzielającym w par 
lamencie wiadomość o tym wypadku i pra­
sie, do podniesienia jćj odwagi i zimuć 
krwi w tak krytycznym  razie.

Królowa powróciwszy do swych poko 
jów, poleciła p. Harding, aby natychmiast 
zakomunikował obu izbom o zdarzonym 
wypadku, dla uniknienia przesadzonych

Sprawy miejskie i powiatowe.
W i e l i c z k a  2 marca. — (Oświata ludowa. —  

Spraw a szkolna. — Dyplom atarjysz miasta W ie­
liczki. — S tra i ogniowa ochotnicza. — Curiosum  
w ydziału powiatowego.)

Powołane w naszym powiecie osoby do za­
jęcia się sprawą oświaty ludowej, przyjąwszy 
na siebie ten obowiązek, rozpoczęły juź swą 
czynność, którćj pićrwszym objawem jest, iz 
w radzie miejskićj na rzecz tćjźe oświaty ludo­
wćj postanowiono niejakie oszczędności w pe­
wnych rubrykach budżetu zaprowadzić, którato 
oszczędzona kwota wyłącznie na cele oświaty 
ludowćj obróconą być ma.

Miasto nasze, pomimo dość szczupłych do­
chodów zmuszone dźwigać cały ciężar utrzy­
mania szkoły głównćj i realnej— bez najmniej- 

Francja żyje jeszcze życiem moralnem i 's z e g o  jak dotychczas współudziału ze strony 
narodowćm. Ale czyż mamy iś ć  za tym [zarządu salinarnego, który je s i patronem —  
ruchem i przyłączyć się do niego? Nigdy! wywiązuje się z tego obowiązku jak najchlu-

bnićj, ile że szkoły powyższe według oświad­
czenia p. Olszewskiego, inspektora rady szkol- 
n ć j, przez p. Ludwika Łapińskiego radzie m. 
udzielonego — są pod względem urządzenia

(Wrażenie.)
Byłoby to niesłychanćm zuchwalstwem.

Dobrowolny dar wywołany przez zgrom a­
dzenie narodowe! Ależ byłoby to pewne­
go rodzaju przymusem, prawie uchw ałą; pierwszemi w Galicji. Oby tylko urządzenie to,

czyż nie widzicie rodzącą się ztąd na­
tychmiast myśl przymusowćj pożyczki ? 
(B. dobrze! b. dobrze!)

Niechby tylko wypadło wahanie się 
albo niepowodzenie po tćm cobyście tu 
uradzili, a byłaby śmierć kraju ; nie mo­
żna się bawić w podobną grę. (B. dobrze! 
b. dobrze!)

Czyż należy przynajmnićj zachęcać do 
tego uniesienia? Nie, a powimy otwarcie 
całą myśl naszą. Dobrowolne podpisy nie 
mogą sprowadzić spodziewanych rezulta­
tów; w żadnym czasie, z jakiem ibądź u- 
czuciami, dobrowolna subskrybeją nie 
przyniosłaby podobnych sum ; trzeba to 
głośno wypowiedzieć, trzeba aby o tćm 
wiedziano odtąd, źe to było rzeczą nie­
możliwą, bo inaczćj uwierzonoby późnićj 
w nieudanie się. (Oklaski.)

Nie, wszystko co możecie zrobić, to 
zebrać tylko pewną sumę, ogromną dla 
ofiarującego, nic nieznaczącą dla celu. 
(B. dobrze! b. dobrze!)

Tym sposobem pobralibyście kosztem 
wielkiego wysiłku pierwszą wkładkę przy- 
szłćj pożyczki (To właśnie!), aby ją  nie 
znaleźć być może w dniu, gdy zarządzi 
się wielka pożyczka, która będzie praw­

na które gmina istotnie żadnych nie szczędzi 
wydatków, odpowiedziało postępowi w naukach 
kształcącćj się młodzieży.

Jak już w czasopismach czytiiiśm y, wyszedł 
we Lwowie nakładem drukarni Gazety Lw owsk.
dyplomatarjusz miasta W ieliczki. Tu nadmienić 
wypada, że stało się to główn e  za staraniem 
i szczórćm zajęciem się tą sprawą hr. Gołu- 
chowskiego, honorowego obywatela miasta W ie­
liczki; właśnie rada gminna otrzymała jeden 
egzemplarz ozdobnie oprawiony wraz ze zwro­
tem oryginałów, które według życzenia hr. Go- 
łuchowskiego oddane zostaną do przechowania 
bibljotece wszechnicy jagiellońskićj.

Rada gminna na wczorajszćm (tojest dnia 
1 marca rb.) posiedzeniu swojćm — na wnio­
sek przewodniczącego w komisji straży ogniowćj 
ochotniczćj, pana Ch., zakupić sikawkę z fa­
bryki Knausta nr 46 , a to tćm chętnićj, źe 
straż ogniowa — dopiero w zawiązku —  juz nie­
pospolite rozwinęła działanie w swćj organiza­
cji, pomimo źe zarząd salinarny zakazał górni­
kom brać udział w tćj instytucji i nie chce się 
poddać organizacji miejskićj.

Dnia 20 lutego rb. odbyła się w biurze wy­
działu powiatowego licytacja dla zabezpieczenia 
różnych dostaw na gościńcu wielicko-gdowskim. 
Pomiędzy wielu ofertami odczytano także jednę

F r a n c j a .
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ]  na 

josiedzeniu swćm z d. 28 lutego powzię- 
o nader ważne i pouczające postanowie­

nie. Odrzuciło ono wniosek pp. Salneuve 
Lefćvre - Pontalis’a , żądających wyzna­

czenia osobnćj komisji obowiązanej do 
wynalezienia środków szybkiego oswobo­
dzenia terytorjum, a nawet spłacenia dłu­
gu Prusom.

Zamieszczamy poniżćj treść odpowie­
dzi ministra spraw wewnętrznych p. Wi- 
itora Lefranc, która przechyliła większość 

izby na stronę rządu.
„Rząd — mówi p. W. Lefranc — po­

dziela uczucia wyrażone w raporcie. N aj­
przód wypowie on swoje zapatrywania 
na wyjątkowe środki, za pomocą któYych 
proponują przyspieszenie oswobodzenia 
terytorjum — następnie co do subskryb 
cji. Mowa tyle rozsądna i umiarkowana 

de Lefćbure wykazała już wam jak  
nieroztropnie i nieprzyzwoicie jest trakto­
wać ten przedmiot po za zwykłemi dro­
gam i; ponieważ, pomimo rozsądku jego 
myśli i słów, niepodobna mu było nie 
mówić o rzeczach, których lepićjby było 
nie słyszeć. (To prawda! B. dobrze!)

To samo stałoby się ze wszystkiemi 
rozprawami. Jak  tylko mamy do uczy 
nienia doświadczenie tak niebezpieczne 
jak  to, na które nas nieszczęście skaza­
ło, byłoby zuchwalstwem wstępować na 
inne drogi i nowe sposoby. Niepowodze­
nie byłoby śm iertelne; wahanie się dro 
goby kosztowało, i niechby tylko intere­
sa nie pojęły dobrze naszego postępowa­
nia, doświadczenie sprowadziłoby nieobli 
ozone straty, jeżeli nie coś jeszcze gor­
szego. (Poruszenie.)

Sądzimy zatćm, że zwyczajne sposoby 
są najlepsze i źe niemi posłużyć się na­
leży. (Żywe potwierdzenie.) Przypominam 
o nich, ponieważ to będzie naturalną od­
powiedzią na przedłożone wam propo­
zycje.

Doświadczenie juź robiono. T ak ze­
szłego roku jak i obecnego zachęcano 
nas do użycia przeróżnych środków. Myś­
my byli zdania, źe odwołanie się do pa- 
trjotyzmu połączone z odezwą do intere­
su pod formą pożyczki uda się i w sa- 
mćj rzeczy powiodło się. (Bardzo dobrze! 
'b. dobrze!)

Dlaczegóż zatćm zmienilibyśmy metodę? 
Poco próbowalibyśmy odmiennego i spe­
cjalnego wysiłku , przyrównywając ten 
wielki naród, Francję, do innych naro­
dów, które dluźszemi nieszczęściami i być 
może mniejszą roztropnością przyprowa­
dzone zostały do wyjątkowych i prawi­
dłowych środków, które się również nie 
udały. (B. dobrze!)

Wierzmy, że oznaką prawdziwój wiel­
kości jest odwołanie się do kredytu, w 
imie zaufania jakie Francja wzbudza. (No­
we i żywe przytakiwania.) Ma ona zaro- 
zumienie o sobie, źe obudzą ufność nie- 
tylko w swych niedawnych nieprzyjacio­
łach, nie tylko w samćj Francji tyle pra- 
gnącćj rychłego oswobodzenia ziemi, ale

czak, członek wydziału powiatowego, podejmu­
je się wykonać wymagane roboty, opuszczając 
od n a j n i ż s z ć j oferty jeszcze pet.

W ydział powiatowy — składający się z p p .: 
E. Niedzielskiego, Dydyńskiego, Miczyńskiego, 
Leo i Jachimczaka — zatwierdził tę ostatnią 
ofertę.

dziwą narodową subskrybeją; ponieważ jjako curiosum, mocą którćj oferent p. Jachim- 
Francja odpowie na nią, a z Francją jćj 
wczorajszy nieprzyjaciel, mający być może 
to aorno oo inny cbęci, i cała Europa 
stanie się wspólniczką przywrócenia na­
szego kredytu. Zażądacie wtedy od pa- 
trjotyzmu ofiar, odwołując się do intere­
su, a ta wspólność interesu i patrjotyzmu 
utworzy prawdziwą podwalinę całkowite­
go naszego oswobodzenia.44 (Żywe oklaski.)

Po takićj przemowie p. W . Lefranc, 
izba uchwala, źe nie ma potrzeby roz­
bioru pojedynczych artykułów wniosku.

—  | G i e ł d a  p a r y z , k a |  zaniepokoiła 
się ostatnią przemową w izbie pana mi 
nistra spraw wewnętrznych. W skutek te­
go zaniepokojenia się kapitalistów i za­
razem obniżenia się kursu papierów, rząd 
poczuł się w obowiązku oświadczyć, że 
słowa p. W iktora Lefranc, wyrzeczone 
przy sposobności rozpraw nad różnemi 
wnioskami oswobodzenia ziemi francuz- 
kićj, świat finansowy źle zrozumiał. W ła­
ściciele rent państwowych mylnie wypro­
wadzili z nich zapowiedzenie blizkićj no- 
wćj pożyczki.

Owszem zapewniają, źe kwestja finan­
sowa nie będzie poruszona jak  za parę 
miesięcy, i źe wtedy dopiero rząd oświad­
czy swoje zdanie co do przedłożonych 
mu projektów w celu rychlejszego oswo 
bodzenia ziemi od zajęcia nieprzyjaciel­
skiego. Pomiędzy propozycjami jest jedna 
wychodząca od pewnćj liczby zagranicz­
nych finansistów. Propozycja ta polega 
na tćm, źe zapomocą zręcznćj kombina­
cji F rancja otrzymałaby żądane 3 miljar- 
dy płacąc procentu tylko 5 1/2% licząc 
w to już i amortyzację; kapitał 3 miljar- 
dów wznacznćj części dostarczyłyby tar 
gi zagraniczne, a umieściwszy go tutaj 
stale, uniknęłoby się powrotu przesilenia 
monetarnego. Autorowie tćj propozycji 
zapewniają prócz tego o chętnćm przyję­
ciu ich gwarancji przez rząd niemiecki.
Nie wiadomo jeszcze, jaką  rezolucję po­
weźmie zgromadzenie narodowe i rząd 
franeuzki, ale juź dziś można prawie na 
pewno twierdzić, źe znajdą się środki u- 
niknienia zamieszania, jakie sprowadzić 
mogłoby wy, uszczenie zbyt wielkićj ilo­
ści rent państwowych na targi finansowe.

—  [ I z b a  z a k o ń c z y ł a ]  już rozpra­
wy nad projektem prawa i wnioskami 
tyczącemi się pensji udzielanych rodzinom 
oficerów zabitych w czasie powstania ko ­
muny, ofiarom pćległym na placu Ven- 
dóm e, tudzież żandarmom i sierżantom 
miejskim zamordowanym jako zakładni­
cy. Juź dawnićj zgromadzenie udzieliło 
pensje wdowom po jenerałach Lecomte i 
Thomas, jakotćż wdowie po pułkowniku 
Billiet zabitym przez powstańców w L i­
moges; tym sposobem groziło skarbowi 
wielkie obciążenie, gdyby i innym rodzi­
nom poległych oficerów podobneż wy­
znaczono wsparcia. Komisja energicznie 
zaprotestowała przeciw powiększeniu licz­
by obdarowanych; oświadczyła ona, że 
udzielając dodatkowe pensje .dla wdów 
jenerałów, trzeba również je przyznać wdo­
wom wszystkim oficerów i żołnierzy, ćo- 
by przedstawiało wielkie trudności w o- 
becnym stanie finansów. Sprzeciwiła się 
zatćm komisja udzieleniu dodatkowćj pen­
sji wdowie po lekarzu wojskowym Pas- 
quier zabitym przy moście Neuilly. Od-

Wiadomosci z literatury i sztuki.
P ozn ań  5 marca. — Na posiedzeniu wydziału  

nauk historycznych odbytćm wczoraj sekretarz 
towarzystwa przyjaciół nauk p. Feldmanowski 
złoży ł dzieło o Koperniku przez ks. Polkow­
skiego napisane i na konkurs przysłane. Zwró 
cono je  zarządowi — z prośbą o wyznaczenie 
osób z wydziału nauk przyrodzonych, a jeżeli 
uzna za odpowiednie, to i z wydziału nauk 
historycznych, któreby wzmiankowane dzieło 
przejrzały i oceniły.

Dr Libelt przysłał rozprawę o biblji królo­
wćj Zofji przez prof. Małeckiego i o psałterzu 
Małgorzaty przez prof. Nehringa wydanym, 
którą w roczniku towarzystwa drukować po­
stanowiono.

Pan Karol Hofman z Drezna nadesłał Słowo
0 najdawniejszych*grobowcach królów polskich, 
które prezes wydziału wraz z pp. Kosińskim i 
Feldmanowskim przejrzćć się podjęli.

Na stole rozłożony był nader gustowny dy­
plom na honorowego prezesa dla Seweryna hr. 
Mielżyńskiego, dla którego wręczenia pojedzie 
jutro deputacja do Miłosławia. Deputacja ta 
składa się z p p .: dra Libelta, dra Mateckiego, 
dra Świderskiego i Feldmanowskiego. Dyplom  
pod względem wykonania nie pozostawia nic 
do życzenia. Tekst mianujący hr. Mielżyńskiego 
prezesem honorowym wypisany pięknym goty­
kiem okala obwódka z liści wawrzynowych; u 
góry jej jest herb księstwa, u dołu zaś herb 
miasta Poznania. Po bokach emblemata nauki
1 sztuk pięknych. Do tego, jak przy dawnych 
dokumentach, przyczepiona na sznurku jedwa­
bnym duża pieczęć lakowa towarzystwa przy­
jaciół nauk w puszkę metalową wsadzona..

Przy tćj sposobności nadmieniamy, źe, jeżeli 
kto w księstwie, to Seweryn hr. Miclzyński za 
służył na tę godność; raz, że sam jako czło­
wiek gruntownie wykształcony i jako malarz- 
artysta należy do ludzi naukowych, a powtóre, 
że nikt tyle co on nie przysłużył się towarzy­
stwu. W  roku zeszłym bowiem, kiedy magistrat 
miasta Poznania przez odmowę przytułku licz­
nym zbiorom towarzystwa w bibljotece Raczyń­
skich zachwiał bytem i zakwestjonował przy­
szłość zbawiennćj tćj instytucji, Seweryn hr. 
Mielżyński zakupił kamienicę w Poznaniu i po­
darował ją towarzystwu, aby drogocennym jego  
zbiorom bezpieczne zapewnić schronienie. Nad­
to podarował towarzystwu bibljotekę złożoną 
z 1 0 ,0 0 0  tomów, mnóstwo rycin i prześliczną 
galerję obrazów olejnych pędzla najpierwszych 
mistrzów zagranicznych i polskich, które przed 
dwoma laty nabył od bar. Rastawieckiego.

Pan Stanisław Koźmian wreszcie odczytał 
pracę o życiu i dziełach Konstantego Gaszyń­
skiego w formie pamiętnikowćj, bardzo powa- 
bnćj, która go przedstawia od chwili pierwszego 
wystąpienia jego w pismach publicznych az do 
czasu jego pobytu w Prowancji. Pierwsze spo­
tkanie się autora z Konstantym Gaszyńskim i 
Zygmuntem Krasińskim nastąpiło w liceum war- 
szawskićm w roku 1826 . Szanowny prelegent 
przedstawił tę chwilę w nader żywy sposób 
charakteryzującą każdego z młodzieńców. Ko n
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stanty uroda 1 •' w roku 1809 miał wtedy lat 
17, Krasiński Jodszy od niego już wtedy dru­
kował swe ń. tce w Rozmaitościach Salezego 
Dmochowskie? , jakotćż swoje poezje, miano- 
nowicie Grób rodziny Hersztalów. Jednym z 
pierwszych wierszy Gaszyńskiego był rodzaj 
satyry na poemat ówczesnego wierszopisa Mar­
cinkowskiego, co odstręczyło od niego Mickie­
wicza. Roku 1828 poszedł wraz z prelegentem 
na uniwersytet. W tedy napisał Dwaj Sreniawi- 
ci, pieśni sielskie, z których większą część zni­
szczył równie jak  i ów wiersz na Marcinkow­
skiego; dalćj tłumaczył ustępy z francuskiego 
tłumaczenia W alter Skota dla Dmochowskiego. 
Wydawał wraz z innymi Pamiętnik dla płci 
pięknćj, obfity w wiersze a bezpośrednio przed 
wybuchem powi tania roku 1831 miał gotowe 
dwa tomiki poezji. Po wybuchu zaciąga się do 
oddziału akademików i układa wiersze na nie­
bezpiecznych posterunkach, które za powrotem 
na odwach zaraz spisuje i do druku odsyła. 
Tym sposobem powstały: Pamiętasz bracie, — 
Rybaku, cicho mów, — Ojczyzna długo gnębio 
na, — Francuzi, my za was krew przelali.

Podówczas był Gaszyński najpopularniejszym 
z poetów polskich i w ogóle aż do czasu wy­
stąpienia Garczyńskiego, Pola itp. — Późniój 
wstąpił do saperów; był na Litwie, gdzie się 
odznaczył męstwem i przywiązaniem do poezji 
wśród największego niebezpieczeństwa.

Od chwili wstąpienia do Baperów znikł z oczu 
prelegenta i dopiero 2 marca r. 1832 odezwał 
się z Paryża w liście do Brukseli pisanym, w 
którym opowiada swoje przygody, serdeczne 
przyjęcie w Niemczech a oziębłe we Francji, 
trudności czynione jemu i Polakom w ogóle w 
podróży do Paryża, gdzie się tylko mógł dostać 
jako piekarczyk; wrażenie Paryża, a szczegół 
nie Palais royal. Tam napisał wiersz do matki 
polskićj: Któż 'miał kolebką, jak o tćż : Gdy na 
wybrzeżach twojej ojczyzny.— Z Paryża udaje 
się do Brukseli, gdzie zajmował się żywotem 
Emilji Plater. 1

W  końcu roku 1832 udał się prelegent z 
Brukseli doLcndynu, a Gaszyński na południe 
Francji; bawił tam w Chateauneuf pod Aix i 
pisał artykuły francuskie o zwyczajach polskich 
do L a  Polognt pittoreique. — Jego autorstwo 
francuskie zamyka jego wiek młodzieńczy, a 
rozpoczyna wiek męski. (Dz. Poz.)

Kronika potoczna i rozmaitości.
Minister8tW0 udzieliło reskryptem z dnia 

5 lutego b. r., p. Karolowi O lsz e w sk ie m u , 
asystentowi chemji przy uniwersytecie krakow­
skim, stypendjum w kwocie 800 zła., które 
mu ma umożliwić wyjazd za granicę w celu 
dalszego kształcenia się w chemji i zwiedzenia 
laboratoijów zagranicznych.

S ezon  k o n c e r tó w  jest w zenicie swoim. 
Po świetnym koncercie dr. Franc. Bylickiego, 
odbęd/ie się jutro w piątek dnia 8 b. m. wie­
czorem w sali saskićj drugi koncert, który nie 
mnićj obiecuje zadowolnić wybredniejsze na­
wet wymagania naszego świata muzykalnego. 
Jest to koncert p. Jana K le c z y ń s k ic g o , for- 
tepjanisty z Warszawy, premjowanego ucznia 
konserwatorjum paryzkiego, z współudziałem 
małżonki swój amatorki-śpiewaczki i p. Ry- 
chtera, który deklamować będzie ustępy z po­
ematu „Guido" Jabłońskiego. Program kon­
certu następujący:

1. Koncert E moll, Chopina, z tow. orkie­
stry wykona koncertant.

2. Arja z Orfeusza, Glucka, wykona pani 
Kleczyńska.

3. a) W arjacja E dur, Hiindla; b) Volkslied, 
Mendelsohna; c) Romance, ćtude, Kleczyńskie- 
go; wykona koncertant.

4. W yjątki z poematu „Guido," Jabłońskie­
go, wypowie p. Rychter.

5. Modlitwa majtków z „Afrykanki," Liszta, 
wykona koncertant.

6. o) Młoda dziewczyna; b) Scherzo, Kle- 
czyńskiego, wykona pani Kleczyńska.

7. o) Nocturne (Des dur); b) Polonez op. 53, 
Chopina, wykona koncertant.

We Lwowie otwartą została w tych dniach 
nowa księgarnia pod firmą „Księgarniapolska."

Kom itet n iew iast polskich. —  w Pozna­
niu zawiązał się komitet niewiast polskich do 
przyjmowania nadzwyczajnych składek na rzecz 
oświaty ludowćj. Komitet ten przesłał ju ż  na 
ręce dyrekcji towarzystwa oświaty ludowćj 
455 tal. 2 srg. 10 fen.

Paw ilon m ałych dzieci. — Na wystawie 
wiedeńskićj odbyć się mającćj w roku przy­
szłym, zbudowany będzie oddzielny pawilon 
dla urządzenia w nim wystawy przedmiotów 
służących do pielęgnowania dzieci od urodze­

nia aż do czasu dojrzałości. Pawilon nosić 
będzie nazwę „małych dzieci." Przedstawione 
mają być między innemi wszelkiego rodzaju 
używane dotychczas lub projektowane pokoje 
dziecinne.

Ospa grasowała epidemicznie silnićj niż 
u nas w okolicach B e r l in a ,  a najbardzićj 
w G o t h a ,  gdzie na 20,000 mieszkańców, 
dziennie 25 ulegało tćj chorobie.

Kamień filozoficzny odkryty. — Nowożytny 
alchemik, Wilhelm N u b e ,  zawiadomił sejm 
berliński: że odkrył sposób robienia najczyst­
szego złota. Rzecz ciekawa: czy potrzeba bę­
dzie krwi ludzkićj do tćj fabrykacji złota w 
Berlinie?

Ile kosztu ję d rzew a rosnęce  w Paryżu?
Dziennik francuzki Municypalnoić oblicza, że 
każde drzewo zdobiące przechadzki paryzkie, 
w ciągu 12-letniego w przecięciu istnienia swe­
go, kosztuje 200 fr., wydanych na zasadzenie 
go i pielęgnowanie w pomienionym czasie. — 
Drzew takich znajduje się na przechadzkach 
paryzkich i w ogóle w Paryżu 102,154, ko­
sztują zatem w przeciągu 12 lat 20,430,800 
franków.

Zarodki Życia.—Przeciwnicy zasady omne 
animal ex ovo, a więc zwolennicy s a mo r o d z -  
t wa  zwierząt niższego ustroju, przeczą upor­
czywie, jakoby tak znaczna ilość zarodków 
tych żyjątek znajdowała się w powietrzu, ocze­
kując niejako na sposobność zaludnienia kropli 
płynu miljonem źywotworów. Spór wszczęty 
w tej kwestji przed kilkunastu laty między 
P o u c h e t e m  i P a s t e u r e m  nie został dotąd 
rozstrzygnięty. W  paryzkićj akademji umie­
jętności przedłożył niedawno temu B l a n c h a r d  
pogląd historyczny na usiłowania podjęte ce­
lem rozwiązania tego zagadnienia, tak niezmier 
nie ważnego dla filozofji przyrodniczćj. Obfi­
tość zarodków w powietrzu atmosferycznćm 
latających, znaną już była przed dwiestu laty 
przez L e e u w e n h o k c a ,  lecz nie wyklucza ona 
możliwości samorodztwa. W wodzie deszczo- 
wćj zebranćj w pierwszćj chwili gdy deszcz 
padać zaczął, wytwarza się zwykle mnóstwo 
żyjątek, krople deszczu bowiem porywają z so­
bą znajdujące się w powietrzu zarobki. P rze­
ciwnie woda deszczowa zebrana po dłuższćj 
ulewie która powietrze już z zarodków oczy­
ściła, nigdy prawie żyjątek nie zawiera. Woda 
z stopionego śniegu, jeśli na d/iałanie powie­
trza wystawioną nie zostanie nie ma w sobie 
zarodków, a wymoczki za wpływem powietrza 
dopiero po dniach kilku zaczynają się w nićj 
roić.

T w ardo  łby. — Ostatnia wyprawa podbie­
gunowa znalazła na wschoduićm wybrzeżu 
Grijnlandji odmienny nieco gatunek w o ł ó w  
p i ż m o w c ó w  w stanie dzikim. Zwierzęta te 
jak się zdaje nigdy jeszcze nie widziały czło­
wieka, nieczuły bowiem niebezpieczeństwa przy 
jego zbliżeniu i wcale nie uciekały. Strzelano 
do nich, lecz i to ich wcale nie przestraszyło, 
obróciły się wszystkie przodem pochylając gło­
wę i nastawiając rogi ku myśliwym. Głowy 
ich prawie nie do zranienia, tak niesłychanie 
gruba i twarda ich czaszka a prócz tego za­
kryta jeszcze "potężnemi wygietemi na dół ro­
gami. Kula z karabinu systemu Wfinzla, która 
białego niedźwiedzia przez całą długość ciała 
na wskróś przeszywa, odbija się od twardego 
łba piżmowca i pada na ziemię spłaszczona, 
a zwierzę stoi prawie nieporuszone, tak jakby 
lekkie tylko otrzymało uderzenie.

Połęczenie Anglji z lędem sta łym . —
Komisja ustanowiona przez rząd francuzki ce­
lem rozpatrzenia projektu drogi źelaznćj na 
łyżwach pomiędzy Duwrem a Calais, oświad­
czyła się na korzyść tego projektu. Teraz 
kolćj na rząd angielski wyrzec swe zdunie w 
tćj mierze. Pomysł należy do inżyniera an­
gielskiego Johna Fowlera, i pod względem mo­
żliwości urzeczywistnienia przewyższa wszyst­
kie inne projekta połączenia Anglji z Francją 
dTogą żelazną, jakie się ukazały od lat dwu­
dziestu. Wedle zdania p. Fowlera kanał może 
być przebyty w ciągu jednćj godziny. Koszta 
budowy obrachowano na miljon funtów ster- 
lingów, roboty potrwają lat trzy.

Na jak  w ielkę skalę  w Anglji pozakładane 
są stacje telegraficzne, i jak instytucja ta  pod 
zarządem państwowym się rozwija, dowodzą 
najlepićj daty statystyczne, wedle których wy­
nosiła w roku fiskalnym 1871 liczba telegra­
mów około 10 miljonów, podczas gdy z koń 
aem roku następnego fiskalnego (t. j. do 31 
marca 1872) prawdopodobnie dojdzie ich licz­
ba do 1 2 l/2 miljonów. W r. 1870 było 2932 
urzędów telegraficznych; dzisjaj ich jest 5098.

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne. — Dnia
6 marca całe przedpopołudnie gęsta mgła, po­

tem pogoda; termometr od — 0.2 doszedł do 
-f-4.1 R. Barometr ciągle opada; rano dnia 7 
stan jego był 331.55, termometru — 1. 8R.  
W iatr wschodni.

IIOTEL SASKI. Przyjechali: Aleksandra hr. 
Szydłowska wł. d. z Podola; Antoni Nagórny 
dyr. banku poi. z Warszawy; Ferd. Schmidt 
kup., Henryk dr. Schaabner v. Schonbaar adw., 
z Pragi; Edward hr. Chyliński wł. d. z W oły­
nia; Eugenjusz hr. Koziebrodzki wł. d. z W ol­
kowa; Marcin Nałęcz Kaszycki wł. d. z Dźwi- 
niaczek.

Wiadomości urzędowe.
— C. k. galicyjska krajowa dyrekcja skarbu 

nadała posadę kontrolera przy c. k. głównym 
urzędzie ełowym II klasy w Oświęcimie, W ła­
dysławowi W ł o d k o w s k i e m u ,  oficjałowi cło- 
wemu w Tarnowie.

Wiadomości telegraficzne.
P rag a  6 marca. Pokrok wskazuje b i­

skupom na usposobienie niższego ducho­
wieństwa i zaklina ich, ażeby wyprze­
dzili wdanie się państwa co do polepsze­
nia płac niższemu duchowieństwu.

W edług doniesienia Bohemji osiągnięto 
już poczęści porozumienie się rządu ze 
stronnictwem konstytucyjnym co do kwe­
stji starokatolików.

P eszt 5 marca. (Posiedzenie izby niż- 
szćj.) W  dalszym ciągu rozpraw nad u- 
stawą wyborczą kończy I r  a n y  i mowę 
swą wczoraj rozpoczętą; potćm Juljusz 
S z w a rc  przemawia za swoim wnioskiem, 
zaczepia politykę lewicy, gani ją  za to, 
że jćj brakuje liberalizmu i że się zby­
tecznie ubiega za reformami, jakotćż o- 
świadcza, że się przyłącza do tego stron­
nictwa, które pragnie reform rzeczywi­
ście liberalnych; wybory dowiodą, że nie 
on sam jeden wyznaje te zasady. Przy 
imiennćm głosowaniu przyjęto następnie 
wniosek 182 głosami przeciw 140.

Przy rozprawach szczegółowych od­
czytano wniosek wydziału centralnego 
żądający, iżby rząd wezwano do n a ­
t y c h m i a s t o w e g o  przedłożenia pro 
jek tu  ustawy o niemoźebności łączenia 
mandatu poselskiego z niektórerai u rzę­
dami, jakotćż do j a k  n a j s p i e s z n i e  j- 
s z e g o  p r z e d ł o ż e n i a  projektu usta­
wy o karaniu nadużyć przy wyborach. 
Ludwik S i m o n y i chce, iżby oba pro­
jekta natychmiast przedstawione i ró­
wnocześnie z ustawą wyborczą sankcjo­
nowane zostały. Pierwszą część projektu 
wydziału przyjęto jednogłośnie; przeciw 
drugićj części (a względnie za wnioskiem 
Simonyiego) przemawia 12 mówców skraj- 
nćj lewicy, które przez H e l f y e g o  o- 
świadcza, że będzie tak długo mówić, 
żeby ustawa wyborcza nie mogła przyjść 
do skutku. C s a n a d y nazywa prawicę 
w toku mowy „oszustami“, wskutek tego 
wzywa go przewodniczący do porządku, 
mówca następnie ministra spraw wewnę­
trznych nazywa człowiekiem „bezecnymu, 
cofa atoli to wyrażenie. (Na prawicy wiel­
kie wzburzenie; umiarkowana lewica za­
chowuje się całkiem biernie.) Jutro dal­
szy ciąg rozpraw.

Peszt 5 marca. W  kołach deakisty- 
cznych toczą się obrady nad tćm , aby 
przeciw wielkićj manifestacji stronnictwa 
opozycyjnego (10 b. m. odbyć się m ają­
cćj) zrobić energiczną przeciwmanifesta- 
cję w duchu stronnictwa deakistów; po 
ruszono myśl odbycia wielkiego pochodu 
z pochodniami na cześć D e a k a .

Na najbliższćj konferencji stronnictwa 
deakistów postawią wniosek, ażeby izba 
poselska już teraz posiedzenie swe ogło­
siła za nieustające. Opozycja zamierza 
przez mowy bez końca każdą dalszą czyn­
ność uniemożliwić; dziś przemawiało znów 
około 20 mówców; prawica nie może so­
bie już dać rady, dziś oświadczył Csana 
dy ze strony lewicy, że rząd jest beze- 
cny, wśród niezmiernego wzburzenia wzy­
wano go po dwakroć do porządku.

P esz t 5 marca. Podają tu jako pewne, 
że posiedzenia sejmu 19 kwietnia zamknię­
te zostaną i że zamierzono zwołać nowy 
sejm na sierpień. Rząd ma już w maju 
rozpocząć przygotowanie projektów dla 
nowćj kadencji.

P esz t 6 marca. Konferencja Deakistów

przyjęła wniosek, ażeby izba niższa po 
stanowiła, iż posiedzenia jćj trwać będą 
dłużćj niż do godziny 3. Jeżeli lewica bę­
dzie miała długie mowy, to większość bę­
dzie kończyć posiedzenia dopiero o go 
dżinie 6, a ewentualnie odbywać posie­
dzenia w nocy.

Zagrzeb 6 marca. Zastępca bana, Va 
kanovics wydaje do wszystkich urzędni­
ków energiczny okólnik, grożąc, że z bez 
względną surowością postępować będzie 
przeciw wszystkim, którzy obowiązki swe 
ozięble spełniać będą. Hr. P iotr i W ła­
dysław Pejacsevicse kandydują w okrę­
gach wyborczych Osieckim i Nasickim.

Berlin 5 marca. Do dziś zgłosiło się 
217 członków izby wyższćj, czy dla usta­
wy o nadzorze szkolnym zapewniono już 
większość, jest jeszcze dotychczas wątpli- 
wem. Stronnictwo jezuitów rozszerza bez­
zasadną pogłoskę, że cesarz sobie życzy 
odrzucenia tćj ustawy.

Paryż 6 marca. Journal OJficiel ogła­
sza dekret powierzający Goulardowi tym ­
czasowo tekę ministra skarbu w miejsce 
Pouyer-Q,uertiera, którego dymisję przy­
jęto.

W ersal 5 marca. (Zgromadzenie naro­
dowe). Chesnelong zapytuje się, czy rząd 
zezwoli, aby petycje w sprawie rzymskićj 
z końcem przyszłego tygodnia] przyszły 
pod Obrady; minister spraw zewnętrznych 
hr. Rćm usat, na pytanie to odpowiada 
twierdząco.

B ruksela 5 marca. Minister spraw ze­
wnętrznych oświadczył dziś w izbie, że 
utrzymanie posła na dworze papiezkim 
jest zarówno potrzebne dla interesów re- 
ligijnych, jak zatrzymanie bawiącego tu 
obecnie tylko za urlopem posła włoskie­
go dla interesów materjalnych.

Bern 5 marca. Rada narodowa przyję­
ła  przejrzaną konstytucję związku 78 
głosami przeciw 36 ; rada stanu 23 gło­
sami przeciw 18.

Londyn 5 marca. (Posiedzenie izby niż- 
szćj). Podsekretarz stanu Enfield odpo­
wiada na interpelację, że w sprawie za ­
prowadzonego świeżo we Francji cła 
przywozowego, polecił ju ż , aby w W er­
salu poczyniono przedstawienia i że przy- 
tćm powołał się na brzmienie i ducha 
traktatu handlowego z r. 1860. — Rząd 
prosił o śpieszną odpowiedź.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 6 marca.

? Niezałatwiona kwestja finansowa e- 
labora tu , odesłaną została na wczoraj- 
szćm posiedzeniu komisji konstytucyjnćj, 
napowrót do subkomitetu. Mamy więc 
znów chwilowe zawieszenie broni i roz­
drażnienie jakie panowało, —  może da 
się nie co załagodzić. W  każdym razie, 
odwleczenie tćj kwestji da pole do dzia­
łań poza kulisowych — i ważna ta kwe- 
stja wyjdzie może w lepszych warunkach 
niż dotąd. Zdaje nam się, iż w obec sta­
nu rzeczy, delegacja nasza w całćj tćj 
finansowćj kwestji, — powinna z wielką 
przezornością i z wielką stanowczością 
działać —  kraj nasz zubożały przez złą 
administrację, wycieńczony podatkami — 
nie może i nie jes t w stanie ponosić 
większych ciężarów. Ubóstwo nasze — 
nasza nędza — są to rezultaty k u l t u r y  
i g o s p o d a r s t w a  n i e m i e c k i e g o — 
niemieckie to rządy, doprowadziły Gali­
cję do stanu w jakim się znajduje no­
wych więc jeszcze ciężarów znosić nie 
możemy, żądamy tylko sprawiedliwości, 
bo przynajmnićj sprawiedliwości mamy 
się prawo dopom inać! . . . .

Jak  powiedziałem dni kilka temu po­
trwa zawieszenie broni bo niewiadomo, 
kiedy posiedzenie subkom itetu, który 
znów zapewne otoczy się tajemnicą.

Na wczorajszem posiedceniu rady pań­
stwa przy obradach nad budżetem mimo 
silnćj opozycji po przemówieniu dr. Czer- 
kawskiego, przecież izba okazała się spra­
wiedliwą i zniosła cło od książek przy­
chodzących z królestwa Polskiego...........
była to anom&lja, o którćj wam już pi­
sałem, zrobiła pewne wrażenie mowa p. 
Tom aszczuka, który dość dobitnych u- 
żył argumentów.

Na wczorajszćm także posiedzeniu mi- 
mister handln zapowiedział przedłożenie 
kolej i — gwarantowanćj z Tarnowa i 
niegwarantowanćj z Grybowa do Zago-

K u r P a p i e r ó w P i e n i ę d z y .

KRAKÓW 7 marca.
5'’'0 O Wig. indem, galic.

kupon ubiegły 165 
•'%  Listy zastaw, galic.

kupon ub iegły  —073 
'  /(i L is ty  zastaw, galic.

kupon ubiegły —091 
4 ,:/ j  L isty  zastaw, pelskie 

kupon ubiegły —08i 
E‘/o L isty  zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 102 
6-70 L isty  zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 01f 
6 ‘/o Listy zast. banku włść.

kupon ubiegły — 11* 
Akcje kolei Kar. Ludwika 

„ „ C zern .-Jassy ..
„ b a n k u 1 dla handlu  i

przemysłu 80 ............
L i sy 5%  (D onau Regulir.) 
L osy prem. w ęgiersk ie . . .  
Losy m. S ta n is ła w o w a .... 
Lrebro nowe austryack ie . .
t-rebro polskie s ta re ............
tirebro (obrączkowy rubel) 
ttuble papier, r o s s y j s k i e
Talary p r u sk ie ................

.lk.it obrączkowy • , . .  •
20 franków ka.....................
I  ó łim perjał ro ssy jsk i. . .

WIEDEŃ, 6 marca.
Dług państwa:

Renta austryacka . . . .6 % | 65 
„ „ w  srebrze 5% 72

Losy.
zad. z r. 1839 całe za 1001314 
„' „ 1839 */* „ 100 313

4'/s rzad. 1854 „ „ 250 95 
5% „ 1860 całe „ 600 104

„ „ 1860 */» » 101 128
itząd. 1864.............. lOt 147
Como Renten za 20.......... 1 24
f l/ 0 Donau ReguL za 100 99 
W ęgier, poi. premiow. 100 109

tądnją płacą
złr. w. a.

77 

76

83

89

90 —

90

92

263
165

93 
101 
111
27

111
104
180
154
167

5
8

— J 76 -  

— 74 60 

76 82 50 

60 88 £0 

89 -  

76 89 60 

91 676

260 — 
163 —

85 — 
98 — 

108 — 
25 — 

109 — 
100  —  

174 — 
153 
165 75 

6  22 
8 84

65 15 
71 90

313 -  
312 60 

94 7£ 
104 60 
127 -  
147 -  

23 — 
98 76 

108 76

żfńająl P*a°9
złr. w. a

3% Tureck. wplac. 400 fr. 76 90 76 70
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 190 50 189 50
Clary......... .... 40 „ mk. 38 — 36 —
Donau Dampfschff. 10( „ 99 75 99 25
Koglewicza. . . .  na 10 „ 17 60 16 60
Ofen(Budy) na 40 fl. wa. 32 60 31 50
P a lf y ..........na 40 „ mk 29 — 28 60
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 50 14 50
S a lm .......... „ 40 „ mk 42 — 41 —
St. Genois „ 40 „ mk. 30 — 29 —
Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 — 26 —
T r y e s tu .. ..  „100  „ mk. 121 — — —
W aldstein .. „ 20 „ n 23 60 22 60
Windischgratz. 20 „ n 24 60 24 —

Obligacje.
6% 76Indemniz. buków.. . . — 76 —

n  ffJiHcyjski© 76 60 76 60
» siedmiogrodzkie 78 60 77 76
n węgierski© .  .  • 81 60 81 —

Ind. węg. z  klauz. 1867 . 
P o i. kol węg. sr. 60/0sz.l20

79 75 79 £ 6

110 — 109 75

Akcje banka we:
Anglo-anstr. za 100 sr. 370 — 389 76
Anglo-hungaria „ 80 n 118 — 117 50
Boden Credit austr. 80 V 283 — 280 —

„ „ węg. 80 n 139 — 138 50
Centralbank austr. 80 wa. — — — —

Credit Anstalt „ 160 tt 350 — 349 75
Depositenbank „ 80 * 97 — 95 60
Esc. Ges. n. oest. 600 n 960 — 965 —

„ bank czeski 100 tt 200 — — —

Franco austr.. . .  80 n 146 25 146 —

„ węgierskie 80 n 120 — 119 —

Galic. dla handlu
i przemysł. 80 n — — 93 —

„ LandsbkLwów 80 * 72 — — —

Handelsbk Wied. 160 77 •242 — 241 —

Hypot. galjcyjs. 100 77 — — 165 —
Nationalbank................ • 77 846 — 845 —

Ogólnego austriackiego „ 232 60 231 60
Unionbank . .  za 200 n 327 76 326 50
Vereinsbk austr. 80 tt 125 60 126 - •

Verkehrsbank . .  200 •210 ___ 209 _

Wechslerbk wied. 80 363 — 362 —

124 
341

125

Wechslstub Gesel. 80 „ 126 —
Wien. Bnk Verein 80 „ 342 —
Zivnost. banka p.

Ćechy a Moraru 100 „ 127 —

Akcje kala):
AlfMd Fm m ew.a. 200 sr. 188 — 187 — 
BShm. Nordbahn 160wa. 149 50 148 50 

„ Westbahn 200 „ — — 268 —
Dux Bodenbch wa. 200 sr. 161 — — —
E lisabeth ..............  200mk. 251 60 251 —
„ Linz Budw.w.a. 200 sr. 214 50 213 60 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2316— 2305— 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 210 50 209 75 
Gal. Karl Ludw. 200mk. 262 50 262 — 
Kaschau Oderberg 200wa. 193 — 192 50 
Lemb. Czem. Jassy 200 „ 166 60 165 26 
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 145 — 144 50 

„ na 126 srbr. 80wa. -  
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 218 76 218 25

„ lit. B. „ 200 „ 190 60 190 —
Praga-Dux „ 150 „ 115 60 115 —
Rudolfbahn „ 200 „ 181 60 181 -
SiebenbUrger I. „ 200 sr. 191 60 190 60
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 392 — 391
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 213 50 213 20 
Sttd-nord Yerbind. 200mk. 190 60 189 60 
Suez-Canal fr. 600
Theissbahn  200wa. 290 — 289 60
Tramway wied. . .  200 „ 247 — 216 —
Węg. gal. I. Lupk. 200 sr. 172 — 171 60

„ Nordostbh.wa. 200 „ 1 7 2 — 171 — 
„ Ostbhn (128 sr) 80wa. 151 50 151 —

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 80 128 76 128 60

„ Wied. . . .  80 179 — 178
Borysław. Petrol. . . .  200 --------
Forstprodukte  200 33 —
Hotel W ied...................  200 237 —
Inneberg h u t................ 100 192 —
Masz. cegieł, w ied ... 200 72 —

„ „ i  bud. lwow. 8 0 --------
Neub. Mariazel huty. 80 88 —
SchUSglmflhle P a p ... 80 119 60
Wied. pryw. Telegraf. 200 — —

żądają! PłłcS
złr. w. a.

235 
191 
70

87 60 
118 6

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr. los5°/° sr.

„ „ 3 3  lat los 5°/0wa.
Centr. Bd. Cred. 40 5 ‘/i  % 
Galic. Tow. kred. . . .  4%  

» » » • • • 6®/<
„ Banku Hyp. . . . .  60/, 
„ Bank. W ło ś . . . .  6«/( 

Nationalbank m. k .. 5°/t 
„ w. a . . .  5«/0

Oest. Hypoth. 10 rocz. 6'/j 
» 60 „ 5*/a

O. Kred. & Vorsch. „ 5
* • n 35 „ 5°/„
„ i» ił sr. n w 6®/o

Węg. tow. k red ... .  6 l/i°/o 

Obllgl pierw szeństw a:
AlfOld Fiume 
B8hm. Nordbahn 

„ Westbahn
E lisabeth ..............

„ 1869 — 70
Ferd. Nordbh m. k.

6% 
6% 
6% 
6%
*7o 
6% 

a. ó1!,
5%  sr- 
5% 
6% 
5°/o 
5%
6%

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ II. em.
„ 1871. IH.

Kasch. Oderb. 
Lwow.-Czem. J a ssy  

„ I. 1866 w. a. 5«/0 „
„ U . 1867 „ ó<>/, „
„ IH. 1868 „ 6% „

Mahr. Sch.Cntr. „ 5% „ 
Oest. Nrdwstb w. a. 5°/0 sr, 
Rudolfbahn „ 6°/0 „
Siebenbiir. I. „ 6% „ 
Staatsbahn 600 fr. szt 
SOdbahn (Lombardy)

„ złr. 200 6% sr.
Siid-nord. Verb. w. a. 6°/0 

„ „ w. a. 5% sr,
T heissbahn.. .  .„ .  6% „

*ąda]ą| płacą
■hr. w. a.

104
88
96
76

89

90
95
92

88
102
90

95
104
93
94

89
87

105 
101
106 
104 
100
94

78
88 
82 
89

102
94
96 

135 
112
97

97
81

60

25

104
87 
96 
73 
83
88 
92

90
94
92

80

90

88 25

89 75

95 25

93
93 

104 
88 
86

104 
101
105 
104

99
94

77
88
81
88

102
94
96

134
112
96

97 — 
80 -

żądają! Płaoą
złr. w. a.

Węg. gal. Lupk. 6% „ 93 60 93 —
„ Nrdost 300 5% „ 89 15 89 35
„ Ostbhn 300 6% ą 86 10 84 90
W eksle a a  3  mieś.

Frankfurt skont. 3’/i  % 94 45 94 30
Hamburg „ 2>/j „ 83 10 83 —
Londyn „ 2 „ 112 16 112 —
Paryś n 5 „ 44 — 43 96

Monety:
Dukat w a in y ................... 5 34 6 33
20 frank, austr................ — — — —

„ francuz........... 8 92 8 91
Srebro................................ 110 76 110 60
Talar p r u sk i................... 166 75 166 60

LWOW, 2 marca.
Akc. banku hip. gal. 100 169 _ 167 60

„ „ krajów. 80 64 — — —
Listy zast. g a lic .. . .6% 83 60 83 —

v  tt tt • • • 4°/o 76 60 76 —
„ . banku hip. 6% 89 63 89 10
„ „ włościan 6% 92 50 91 75

Obligi ind. galicyj. 6% 76 75 75 25
Półimpeijal ros............... 9 18 9 02
Kubel srebrny obrąo**.. 1 81 1 76

„ . papier. 1 66 1 55

WARSZAWA 4 marca Rs. k. Rs. k.
W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 31 7 30

„ Paryż 300fr. lOd. 87 30 — —
„ Wiedeń 160 złr. 2 m 97 06 96 75

Akcje kol. warsz.-wied. 93 — 89 50
„ „ warsz.-bydg. 70 — 69 —
„ „ warsz.-teresp — — 118 60

Listy zast. serji 1 . .  4% 91 60 91 30
n n i i  2 . . 4°/0 89 40 89 —

kupon ubiegły — 80 — —
„ „ now e----- 5% 89 65 89 35

kupon ubiegły 1 — — —
„ likw idacyjne.. 4% — — — —

kupon ubiegły 1 03 — —

BERLIN d. 5 marca. talar. talar.
Oblig kol. rumuń. 7>/i% 63-

rza. O koleji tćj ostatniemi czasy dużo 
mówią tu w Wiedniu i dziennikarstwo 
krajowe zajmuje się nią mocno.

Bo rzeczywiście w obec niepowodzeń 
politycznych — pozyskanie choć nowych 
koleji byłoby dobrodziejstwem dla kraju. 
Jak  wiadomo jest konsorcjum, na które­
go czele stoi Aleksander ks. Czartoryski, 
które już od lat 4 pracuje nad całą 
siecią koleji żelaznych w zachodnićj Ga­
licji Konsorcjum to mające siły pier­
wszorzędne finansowe i przedsiębiorcze 
podało niedawno o koncesję na sieć linij 
niegwarantowanych, z których najważniej­
sza jest Zagórz — Grybów — Nowy- 
Sącz — Bielsko. — Konsorcjum to jak 
wiadomo zwróciło się z projektem swo­
im do delegacji Polskićj w W iedniu żą­
dając od nićj poparcia i współdziałania.

Głównie domagało się konsorcjum ks. 
Czartoryskiego aby linja Zagórz — Biel­
sko nie była rozerwaną i przeszła w ca­
łości.

Delegacja nasza ile nam wiadomo, 
działała w tym duchu, lecz widocznie 
przedstawienia jćj minister handlu nie- 
uwzględnił, kiedy linja została rozerwaną, 
bo nie ma przedłożenia ani na część z 
Nowego Sącza do Bielska, ani z Czaczy 
do Żywca, ani z Suchy do Krakowa.

Sprawa jednak niestracona, gdyż można 
ją  naprawić w radzie państwa i sądzimy, 
że delegacja pod tym względem spełni 
swoją powinność, aby kraj bez żadnych 
ciężarów dla państwa, mógł dojść wkrót- 
kim czasie do tak wielkićj sieci niezbę­
dnych kolejowych komunikacji.

O linję przedłożoną przez ministerjum 
jak  słychać ubiega się konsorcjum nie­
m ieckie, któremu kilku polaków dało 
swoje nazwiska, ma ono mieć podobno 
w pewnych kołach ministerjalnych żywe 
poparcie i niezwykłą opiekę.

Nie dziwi nas to zupełnie, lecz sądzi­
my, iż znana bezstronność ministra han­
dlu, niedopuści, aby ta opieka i to popar­
cie dla jednego konsorcjum, miało po­
zbawić Galicję — pozyskania całćj tćj 
sieci kolejowćj.

Dwie ważne dla Galicji sprawy poru­
szone zostały na wczorajszćm posiedze­
niu izby niższćj: zniesienie cła od ksią­
żek polskich, sprowadzanych do nas z 
Kongresówki i sprawa zachodnio-galicyj- 
skićj sieci kolei żelaznych. Miejmy na­
dzieję , że obie te sprawy pomyślnie dla 
Galicji załatwione zostaną.

Sprawa petycji Bielszczan o odłączenie 
od Galicji stała się przedmiotem interpe­
lacji w radzie państwa; dzienniki wiedeń­
skie zamieszczają dosłowną treść tćj pe­
tycji i popierają tę sprawę.

Rada miejska B iałćj, która petycj tę 
uchwaliła, reprezentuje tylko bogate mie­
szczaństwo B iałćj, a choćby nawet całe 
miasto reprezentowała, to każde miasto 
jest tylko rezultatem pracy i produkcji 
otaczającego je  k ra ju ; każde miasto jest 
niejako owocem pracy tćj ludności wiej- 
sk ić j, k tóra miasto otacza. Ludność 
wiejska zaś naokoło Białćj je s t niewąt­
pliwie polską; oderwać miasto od ota­
czającego je  k ra ju , wyrwać osadę miej­
ską z tćj łączności z otaczającą ją ludno­
ścią — byłoby zgwałceniem naturalnego

fiorządku rzeczy. Zresztą o tćm, czy Bia- 
a ma należeć do Galicji czy do Szlązka, 

nie sami mieszkańcy Białćj stanowić mo­
gą, ale jeżeli już nie cała Galicja lub za­
chodnia jćj część, toć przynajmnićj cały 
pow iat, którego miasto jest jedną cząst­
ką. Musiałby więc rząd zarządzić głoso­
wanie powszechne w całym powiecie biel­
skim, a potćm zobaczymy, jak i byłby re­
zultat tego głosowania.

Kilkudziesięciu Niemców nie może w 
sprawie tćj decydować. Muszą oni albo 
poddać się woli większości, albo mogą 
wynieść się do Szlązka, jeżeli im się tam 
lepićj podoba.

W sejmie węgierskim toczy się zacięta 
parlamentarna walka między lewicą a 
większością deakistowską, z powodu pro­
jek tu  nowćj ustawy wyborczćj. Lewica 
widząc, że jest w mniejszości, postano­
wiła uniemożliwić wszelką czynność sej­
mu przez przeciąganie dyskusji aż do 
zamknięcia aesji sejmowćj, uniemożliwia­
jąc  tym sposobem ws z e l k i e  uchwały. 
Stronnictwo D eaka znowu postanowiło w 
miarę zgłaszających się do głosu mów­
ców lewicy, przeciągać posiedzenia izby 
i takowe także nocami odbywać. Niesły­
chana to w dziejach parlamentarnych wal­
ka, gdzie jedna strona zwyciężyć się sta­
ra długością i liczbą mów, a druga dłu­
gością i liczbą posiedzeń.

Prusacy dzielą się jeszcze ciągle łu ­
pem zdobytym na Francuzach. Zbliża się 
dzień imienin cesarza; na dniu tym mają 
być ogłoszone d o t a c j e ,  które udzielo­
ne zostaną różnym dowódzcom z osta- 
tnićj wojny. I tak książę F ryderyk Karol 
ma otrzymać 3 0 0 ,0 0 0  talarów; takąż su­
mę mają otrzymać jenerałowie Moltke, 
Roon i Manteuffel; inni jenerałowie otrzy­
mają po 200,000 talarów.

Dotacje te oczywiście nietylko mają 
znaczenie nagrody za przeszłość, ale są 
zarazem — zachętą na przyszłość.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 6 marca. Wniosek Edlbachera 

o zniżenie terminu obowiązkowego uczę­
szczania do szkół ludowych w Gómćj 
Austrji, odesłano do wydziału edukacyj­
nego. Budżet ministerstwa finansów podług 
wniosków wydziałowych przyjęto. D łuż­
sze rozprawy odbyły się jedynie przy 
rozdziale o soli. Przyjęto rezolucję, wzy­
wającą rząd, aby się porozumiał o znie­
sienie monopolu soli z Węgrami. Uchwa­
lono dwie rezolucje: jedną o uregulowa­
niu podatku od inseratów, drugą o znie­
sieniu małćj loterji.

G rac 6 marca. Przybył tu dzisiaj arcy- 
książę A l b r e c h t  w celu odbycia prze­
glądu wojska.

Berlin 7 marca. Mówią, że cesarzewicz 
obejmie protektorat nad przygotowaniami 
do udziału Niemiec w powszechnćj wy­
stawie wiedeńskićj.

Między reprezentantami kolei rządo­
wych a radą zawiadowczą kolei rum uń­
skich przyszedł do skutku układ wzglę­
dem -objęcia zarządu kolei rumuńskich.

P ary ż  7 marca. Zgromadzenie narodo­
we zatwierdziło bez rozpraw wybór Rou- 
hera. W sobotę ma jeden z posłów zapy­
tywać względem Pouyer-Quertiera.

B ruksela  7 marca. Izba poselska uchwa­
liła, by nadal utrzymywać poselstwo przy 
dworze papiezkim.

Londyn 6 marca. Izba niższa odrzuciła 
po dłuższych obradach 355 głosami prze­
ciw 94, wotum nagany wniesione przez 
Dixona z powodu przeciw ustawie o wy­
chowaniu publicznćm, a przyjęła 323 gło­
sami przeciw 93 wniosek Forstera, który 
orzeka, że do rewizji pomienionćj ustawy 
nie nadeszła jeszcze stosowna pora.

Rzym 7 marca. Dziś wieczór spodzie­
wają się przybycia nuncjusza papiezkie- 
go Chigi. Król i królowa duńscy przy­
byli do Neapolu. Królowie duński i wło­
ski nawzajem się odwiedzili. Komisja pe­
tycyjna postanowiła złożyć ad acta pety­
cję, żądającą rozszerzenia ustawy o kor­
poracjach religijnych na p r o w i n c j ę  
r z y m s k ą ,  w tćj nadziei, że rząd sam 
wniesie w tym względzie stosowny pro­
jek t.

B ukareszt 6 marca. Izba przyjęła 63 gło­
sami przeciw 17 konwencję pocztową i 
telegraficzną z Austrją.

K ursa. — W ie d e ń  7 marca, godz. 2. 
Srebro 110.25. — Akcje kredyt. 346.25.— 
Lombardy 211.30.— Losy 1860 r. 104.— . 
Losy 1864 r. 148.— .— Akcje franko-austr. 
144.— . — Napoleony 8.89. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 261.50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 166.50. —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 171.— . — 
Akcje banku 848.— . — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 123.50. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 71.85. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 209.—. —  Akcje 
anglo-banku 366.— . —  Akcje kolei rząd. 
392.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
190.50. — Akcje kol. Rudolfa 181.75.— 
Akcje kolei pardubickićj 188.50. — Akcje 
kolei północ. 231.— . — Tramway 247.— . 
Akcje banku budowy 126.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 150.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 187.50. — Akcje banku anglo- 
węgierakego 117.50.— Ogólny austrjacki 
bank 232.50.

Usposobienie giełdy: nacisk realizac.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralicbowski.

(Nadesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Od czasu kiedy Jego Świątobliwość Papież przez używanie delikatnćj Revalescifere du 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nikt więcćj nie będzie wątpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
następujące choroby, które usuwa Revalescifera bez używania lekarstw i bez kosztów:

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, Błabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Plusków*, margrabiny de Brćhan.

(Certyfikat Nr. 73,416.) Gasen W S ty rji, poczta Pirkfeld 19/12 1869.
Z przyjemnością i w poczuciu obowiązku potwierdzam korzystny skutek Revalescićry. 

Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem.

Ze szczerćm podziękowaniem:
■ W i n c e n t y  B t a A n l n g e r ,  pensjonow. proboszcz.

W puszkach zawierajączch */2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr.‘, 24 ft. 36 złr.

Reyalescićre Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób 6oldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie T5rSk; w Pradze 
J. Fitrst; w Bemie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czeroiowcach 
Shnircch; w Bochni J. E. Bulsiewicz.

Zwracamy szczególną uwagę na ogłoszenie p. F ry d ery k a  Wi6S6, o jego najnowszym 
ważnym w y n a la zk u , p an cern ym  k luczu . ES.ii- 21



K R A J z p iątku 7 m arca.

oa admlnistracyi.

Nakładem w ydaw nictw a „Kraju“
wyszły i są (Jo nabycia ,

w BLralcowie w atiministracyi „B̂ raju“
jako  tuż

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

Plotki i Prawdy.........................................................................................................* —
Otorazlci z  podróży po Szwecyi bar. W. EngestrSm .i . 2 50
E l l a . , powieść Chłędowskiego  ...........................................................   1 5 0
S k ru p u ły ,  powieść Chłedow skiego  1 t o m ..............................................................  1 50
Album fo to g ra f iczn e ,  2 g i  t o m .................................................................................................................... 1 —

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego .............................................  — 25
Jó z e f  Ignacy h. a s zew sk i  Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

K arola E streichera  ..........................................................................................— 15
S to  djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny  fundusz ,  powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y .............................................................................. 2
Rodzina O rsk ich ,  powieść Wołodego Skiby, 2 to m y ..................................................................... 2 —
W alk a  Stronnictw , kom edja Stożka, 1 t . .............................................  — 50
Sobory ,  szkic historyczny przez W . B. K .........................................................................................  20
0  s p raw ie  rusk ie j  ..................................................................................................................................................25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego ( w y c z e rp a n a ) ....................................................................— —-
Owa sz k ic e  powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  —  W i o s k a  n a  k s i ę ż y c u )  .......................—  oO
Ultram ontan ie  i Modcranci przez au to ra  „Plotek i P raw d '1 . . .  ...............................— 25
Owaj R adz iw iłłow ie ,  kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełcikow skiego ,.................. ■— 50

D zieła te przesyła także adm inistracja „K rają" na  żądanie za gotówkę lubpobra- 
niem pocztowem.

Celem prowizorycznego obsadzę 
nia opróżnionej przy tarnowskiej 
Kasie Oszczędności posady:

a) kasyera z roczną pensyą 800 fl.
b) oficyała „ „ 500 „

rozpisuje się w skutek uchwały W y­
działu z d. 2 b. in. konkurs do dnia 
8 kwietnia b. r.

Każdy ubiegający się o jedne z 
wspomnianych posad, będzie obo­
wiązany do swej na ręce Dyrekcyi 
przesłać się mającej prośby, nastę­
pujące załączyć wywody:

1) metrykę chrztu,
2) świadectwa z ukończonych 

szkół i dotychczasowego zatru­
dnienia ,

3) śwTiadectwro uzdolnienia do słu­
żby rachunkowej i możność zło­
żenia kaucyi w wysokości prze­
znaczonej rocznej pensy i.

Z Dyrekcyi Kasy Oszczędności 
w Tarnowie 3 marca 1872.

•2267(1-3)

PTPTi s i l  si S f T ł W P M I  ,  m  ifl ■  i i m  Ss

W SALI REDUTOW EJ

w piątek 8-go marca 1872
odbędzie sie

słynne przedstawienie
* r  r r

Początek o godzinie 5-tej.
Ceny miejsc :

Krzesło złr. 1. W stęp na salę 60 cent.
na Galeryę 30 cent.

Dzieci płacą połowę na kaźdem miejscu.
Biletów dostanie w Hotelu Drez­

deńskim.
W sobotę d. 9go, w niedzielę d. 10 

marca będą 
osta tn ie  p rzed staw ien ia

W łaściciel dóbr poszukuje obeznanego z fa- 
brykacva szkła

PRZEDSIĘBIORCĘ,
któryby zarazem  posiadał potrzebny kapitał do 
zaprowadzenia

W  dobrach tycli znajdzie przedsiębiorca goto­
we murowane budynki i pod korzystnem i w arun­
kami wszelkie potrzebne m aterjaly  do produkcyi 
szklą i zarazem  otrzym a zapew nienie, że prze/, 
la t 50 corocznie może liczyć na 1000 sążni ku- 
bicznych najlepszego t o r f u  i na  “3 = 0 0  
siagów d r z e w a ,  a o B t i o w c g o ,  
jak o  na  m aterjal palny do fabryki potrzebny.

Z tych samych dóbr wozi od wielu lat pewna 
fabryka szk ła , a  oddalona o 6 mil drogi, piasek 
i glinkę i drogo opłaca produkt, a jednakże 
świetnie swoje interesu prowadzi.

Bliższej wiadomości udzieli w Krakowie Biuro 
Zleceń pana A. P. Św ierczew sk iego  &. Com?. — 
a we Lwowie W ny P. W ła d y s ła w  Górecki adwo 
kat krajow y. 2864(1-3)

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 
jego w łasności doświadczonych, sprow adzania na 
powierzchnie ciała zapalenia i rozdrażnienia naj­
żywotniejszych wewnętrznych części organizm u.— 
N ajznakom itsi lekarze w P aryżu  zalecają P a p ie r  
Wlinsi na  k a ta ry ,  g ry p ę ,  z a p a len ie  g a rd ła ,  r o z ­
d rażn ien ie  naczyń  oddechow ych  (b ronch i t is ) ,  reu-  
m atyzm y w lędźwiach i ne rw ach  b iodrow ych  itp. 
Jednorazow e lub dwurazowe użycie w ystarcza i 
nie zostawia żadnego śladu oprócz św ierzbienia.

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p, W ik­
t o r a  R e dyka ;  we Lwowie w aptekach pp. R ucker ,  
B e r l iner  i Mikolasz;  w B rodach  w aptece p. F ra n -  
Z0S; w W arsz aw ie  w składach m aterjałów  apte­
cznych pp. M rozow sk ieg : ,  Gal ie i S p i s s ;  w Wie­
dniu u pp. Raabe i Rodcr.

Jarzyny i Kwiaty
w ogrodzie J. 0 . Ks Sanguszki.

(waga wiedeńska) lu t cent
Kalafiory wielkie białe, angielskie i inne wcze­

sne i p ó ź n o . .........................................
„ najwcześniejsze karłowe E rfartsk ie  i

i Berlińskie funt 1 fl. 25 ct., 100 z. i(  
K apusta polna Brunsz wieka, najwiele, ze wszy­

stkich kapust, łu t I. 20 ct., II.
„ centnarow a łu t 25 ct., i inne kapusty

w dobr. ga tunkach, funt 3 fl. 100 z.
„ wioska karłow ata, najwcześniejsza i

zim owa, czerwona i Broxula .
K alarepa m ałolistna, najw cześniejsza, b iała i

niebieska funt I. 20, I I ..........................
„ zimowa i letnia angiels. b iała i nie­

bieska ......................................................
S a ła ta  głowiasta berlińska i drezdeńska, Torilo

i i n s p e k to w a ................................................
Ogórki wężowe, łu t 25 ct., długie plon. łu t 25, 

krótkie plenne 18 ct., 10. inspekt, 
inspektowe 25 cali długie 10 ziarn.

Groch najwcześniejszy m ajowy funt 35 ct., kar-
„ łowy francuski f u n t ...........................

Marchew czerwona, delikatna, garniec 1 fl., pa 
„ stewna olbrzym ia garniec fi. 1.30

P ie truszka  cukrowa wczesna i długa późna
„ funt 60 ct.......................................................8

Karpiele pastew ne olbrz. b iałe i żółte f. 80 ct. 6 
Rzadkiewka m iesięczna różowa i biała, zimow.

„ J l e t n i a ...................................................... 8
Selery i j ozy wielkie g ł a d k i e ...............................15
Buraki pastew ne, olbrzym ie żółte i różowe dtu- 

„ gic okrągłe, garniec I. 80 et., II. 70 ct. 
T raw a ogrodowa garniec 1 fl.
Jarmuż zielony i granatow y niski . . . . 1 2
Lewkonie wielkokwiatowe, 100 ziarnek, 24 kol.

11. 1.50, 12 kol. 100 ziarn. 75 cent. 75
50 ziarn. 40 cent Angielskie pełne

„ 36 kol. 100 ziar. 2 fl., po 12, po 100 70
„ 12 kol. po 60 ziar. 40 ct. — Zimowe

12 kol. po 100 ziar. 70 ct., 50 ziarn.
50 ct. — Jesienne po 100 ziay. 10 k. 65

„ karłowe wielkokw iat, 4 kol. po 100
ziar. 40 ct., po 50 ziar. 25 ct.

Laki pełne 12 kol. po 100 ziar. fl. 1., po 50 z. 55
Melony i kawony 10 z i a r n e k .................................8
A stry wielkokwiatowe, pełne 12 kol. po 100 z.

70 ct., po 50 ziarn. 40 ct. — karłow ate
po 100 ziarn ......................................................

„ W iktorya, olbrzym ie nowe, 10 kolor, po 
100 ziar. fl. 1, po 50 ziar. . .

„ Kukardowe piękne 8 kol. pb 100 ziarn.
(15 ct., po 50 ziar.  ...........................

Rezeda wielkokwiatowa, O stróżka liyacontowa 
i Lewkonia pełna . . . .

W yczka pachnąca łu t 15 ct. Pom idory, Papry
ka, Rzeżucha itp .................................

Balsaminy pełne kameliowe 12 kol. po 100 z.
H. 1.80, po 50 ziar. .

„ pełne kameliowe, nakrapiane 6 kol. 
po 100 ziar. 90 c t . , pb 50 ziar. . 

Werben io o  ziar. 10 ct. — Balsamihókańieliow.
100 ziarn. 15 ct. — Prym ula chińska
100 ziarn ........................................................

Gwoździki pełne I. 8, II . 5 ct., B ratki IOO zia.
5 ct., Zelozy 5 ct.

Lewkonia zimowa karłów ..........................................
12 gatun. pełnych Fuksyj 2 fl. — Pelargonie 

pełne fl. 2.60. — Petonis pełne fl. 2.
12 kamelij najnowszego stopu. fl. 5.60.

Drzew owocowych.
Gruszek, Jab łek , W iśni, Śliwek Reuglot, Brzo­
skw iń, M orel, Róż stawowych i niskich drzew kar­

łowych i owocowych. 2827(1,3)

W t FOLW ARK

DYBKOWKA
do dóbr Siemiechowa należęcy, w powiecie T ar 
nowskim, o pó ł mili od m iasteczka Zakliczyna 
położony, 210 — 230 morgów ornego gruntu  m a­
jący, z dobremi budynkam i, jes t a s a .z * a .z  do 
wydzierżawienia.

Bliższej wiadomości udziela F r. W ażeński 
w Tarnowie. 2866(1-3)
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Gumniska p. Tarnów.
S ta n is ła w  Korsynek

:x x x d o o o o o o o o o c o <x x >  !
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
■ w y d a j e  t a t o  L ' W O ' W l e

i przez filje

w  Krakow ie, C z ern io w ca c h , B ia łe j ,  Tarnopolu i Sam borze
począwszy od 20go października 1869 r.

ASSYGNATY KASOWE
4 ‘/ 2 p rocen tow e w yp łaca ln e  w  
5  p rocen tow e w yp łaca ln e  w  
5 1/ 2 procen tow e w yp łaca ln e  w

2532(5-?)

8  dni po w ypow iedzeniu  
14 dni po w ypow iedzeniu  

3 0  dm po w ypow iedzeniu .

Dyrekcya.
Złoty

S o t S s : !  t y s i ę c 3r  ln a .c 9 .2 s S .
zawdzięczają obfitość włosów

j e d y n i e  i s t n i e j ą c e m u ,  n a j p e w n i e j s z e m u  i n a j l e p s z e m u

środkowi oa porost włosów.
w zbudzenia porostuNie ma nic lepszego 

włosów

do utrzymania

i  • H
jak  ta  we wszystkich częściach 
św iata tak  znana i wsławiona 
przez W ydział m edyczny bada­
n a ,  najśw ietniejszym  skutkiem  
uw ieńczona, przez J . ces. król- 
apost. Mość Franciszka Józefa 
I. cesarza Austryi, kró la W e-

W h
Aa

na głowie,
gier, etc. wył. przywilejom  dla 
wszystkich ces. k. austriack ich  
prowincyj i wszystkich węgier­
skich królestw , patentem  z d. 
18-go listopada 1865 r. do L. 

15310/1892 odznaczonaI g P

pomada rezedowa kędzierzawiąca,

i
t

k tóra  przy regularńóin użyciu nawet na  
najbardziej łysych m iejscach głowy p e ł­
ny porost sprawia, siwym i rudym wło­
som nadaje  ciemną barwę, wzmacnia 
posadę włosów, usuw a w kilku dniach 
zupełnie tworzenie sic łupieżu, zapobie­
ga w krótkim  czasie wypadaniu włosów, 

nadajao im naturalny połysk 
jgjgjr" 3feę«ai5cAor-iS£ŁTi?izA j e  
i zachowuje od siwizny do najpóźniej- 

szego wieku. •
Prócz tego przyjemnym zapachom i wy­
twornym słoikiem stanowi ozdobę każdej 

— gotowalni.
przepisem  użycia (w 7 językach) 1 złr. 50 cent. — z 

1 zlr. 69 et. wal. austr. 
O dprzedający  o t rzy m u ją  z n a c z n ą  zniżkę.

Fabrykę i g łów ny sk ład  ro zsy łk o w y  hurtownie
utrzymujo

YWi

TOM#

na słoika przesyłka pocztową

i c z ę śc io w o
2511(9-25) 'KAROL POLT

. Privi legien in Wien, 
n a c h s t  d e r  Lerchenfe
polecenia adresować, a  wszystkie polecenia zamiej- 

pohraniom tćjże pocztą, ja k  zajszybećj się załatwia.

P a r fu m e u r  u inhaber  m sl i re re r  k. k. Privilegien in Wien, jo se fs ta d t ,  P r i a r i s t e n g a s s e  14, 
im e igenen Hause, n a c h s t  d e r  L e rc h e n fe ld e r s t r a s s e ,

gdzie uprasza, sie wszystkie pisemne 
scowe za nadesłaniem  gotówki lub pobr

Grłómmy SSiŁłEcei cO.£Ł Krafcowa
jedynie u pana

J ó 2 s e t j T s a  J g L . l H D b . a j  - w  K r o j f e o w i e  
i u p a n a  W. T. A. Wielogerskiega w Tarnowie.

I l u i O f l O  J a k  każdy dobry wyrób, tak  j  ten artykuł ma swoich^ naśladow ców ; —
u n d y  Ci. uprasza sie przeto, aby tylko w wyż wymienionych m iejscach kupow ać, 

żądając w yraźn ie: Pom ady  rezedowej kędz ie rzaw iące j  
tez uważać na znak ochronny.

■■ ‘ '  'V

Podarunki na gwiazdkę.

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zeg a r ó w  i zega rk ó w  M. Herza
W iedeń, Stephansplatz 1. 6, Anssenseite 

des Zweflhofos 
_ _ _ _  posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków za

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, nieuregulow any o 2 złr. taniój.

Genewske zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b in a m i . . . . . . . .  10—12 11.

„ z obwódką złota i spręż. 13—14 „
„ d a m s k i....................... • • • .  13—18 „
„ z podwójną k o p e r tą . . .  15—17 „
„ z kryształ, szkłem . . . .  14—17 „

anker z 15 rubinam i ..................  10— 19 „
„ lepszy, z srebr. kopert. 20—23 „
„ z podwójna k o p e r tą .. .  18—23 „
„ „ lepszy 21—28 „
„ z kryształ, s z k łe m   18—25 „

zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24—23 „ 
rem ontoiry nakręcane z boku , —  28—30 „

„ z podwójną kopertą . . .  35—40 „
„ z kryszt. szk łem ..............  39—36 „

anker armee-rem ontoirs ................ .. 38 45 „
cylinder Nr. 3 złota, 8 rub in . 30— 38 „
anker z 15 ru b in a m i........ 35— 44 „

„ „ lepszy z złotą obw ódką  45—60 „
„ „ podwójna kopertą .....................  55—58 „

„ ze złota obwódka 65, 70, 80
90, 100— 120 ,

Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i  25—30 r
„ „ em alio w an e ...............................  30—36 .
„ „ ze złotą k o p e r tą ...................... 3 5 —40 ,■

,. emaliow. z djam eutami . . .  . 38— 18 ,
„ z kryształ, szk łem ....................  36
„ z pod w. kopertą 8 r u b in . . .  40 48 ,

Złoty zegarek damski omal. z djam ent. . 5 6 -  65 ,
„ „ anker z 15 ru b in .. .  3 5 —45 ,

„ „ „ lepszy ze złotą kop. 45—GO ,
„ „ „ z  podwójną kopertą 55— 58 ,.

„ z koperta złota 66,
70, 80, 90, 100— 120 ,

„ „ „ anker z szkl. kapslą 40—48 ,
„ „ „ z  kryształ szk łem . . 50—60 .

„ „ z podwójną kopertą 59— 50 ,
„ rem o n to irs ...................  69, 70, 80, 90—100

„ z podw. kop. 90, 100, 110,_ 1 2 0 -1 5 0  
Zegarki na  polowanie i dla robotników 

w okuciu pakwonowćm i ze
złota ta lm i ....................................  13— 17

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 ,.

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80—100 „

Budziki z z eg a rk am i / ..................... 7
„ same zapalające św iece................. 9
„ z narządem  do w ystrzału i za­

palania św iecy.............................  11
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych............... -.................  12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj,

ankry  z rubinam i — najlepszy w
święcie wyrób  ....................... 40— „

Takie same nieprzenośne na jedną  stacją 23-— „
Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2-rocztsą 

gwarancyą.
Raz na dzień n a c iag ń n y ....................... 10, 11, 12 fl
Co 8 d n i ................ /  . .  16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

,, bijący pół i cało godziny . . 30, 33 — 35 „ 
„ ,, kwadranse i godziny 48, 50 — 55 „

R egulator m iesięczn y .......................  28, 30 — 32 „
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 50 cent.

ahafe R eparacye uskutecznione będą z w szelką 
akuratnośc ia , zamówienia z zaliczką pocztową n a­
tychmiast, beda w ykonane; zwrócono zegary za­
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zam ian. 
Do łaskaw ego uwzględnienia.

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę więc nie zam ieniać takowych z ordynar 
nemi zegarkam i poleeanem i przez hazdlarzy i k u p ­
ców, którzy nie są zegarmistrzam i. 1 2477(9-47)

• X ’ S L H i i e i

Cukierki Deserowe 
karmelki.i

Za 1 złr. dostać m ożna 1 funt najlepszych
o'o.ls;ior‘ls:ó"w

w kilkunastu  gatunkach /. rozmaitemi sm akam i; 
za 80 cent. funt nadziewąuych

jfearmellŁów;
i wiele innych wyrobów cukierniczych przy ulicy 
Floryańskiój Nr. 334 w domu W. Samelsona.

2820(i-3) ■

BORÓWKA
leżący przy gościńcu l ' / j  mili od Gdow a, '/< oiili 
od m iasteczka Ł apanow a, m ający obszaru do 80 
morg. ornej dobrej pszennej gleby, 8 morgów łąk, 
i do 50 morgów lasu w miejscowości bardzo przy 
jem nej. do ro z p a rce lo w an ia  b a rd zo  ł a tw y  — jes t
z wolnej ręki g jip“ M . a t y c h m i a a t  c l o  
sprzed.au.ia.;

Bliższa wiadomość na miejscu lub listownie 
poe adresem : XS5. jE Ł a .sx s .i-3 a s3 s .A  poczta
i E j a p a n ó w .  2839(1-4)

Pastylki piersiowe
Lactucarium i laurowych liści.

Sa to wyborne cukierki ziożojie z dwóch sub- 
stancyj znanych w m edycynie ze swych własności 
łagodzących i uśm ierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary  uporczywe. C u­
kierki te łącznie z syropem N adfosforanu  w apna  
używ aja sie dla uśm ierzenia mocnego kaszlu, po­
łączonego ż odpluwaniem i kokluszu.

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p. W ikto ra  
Redyka, n a  Małym Rynku i J. T ra u iz y ń s k ie g o ;  
wo Lwowie w aptekach pp. Z ygm unta  R uckera ,  
B e r l ine ra  i P io t ra  M ikolascha;  w Brodach w a p ­
tece p. F ra n c o s ;  w Warszawie, w składach ma­
terjałów  aptecznych pp. Mrozowskiego, Galie i 
S p i s s ; w W iedniu u pp. R aabe  i Roder.

\

„K arola  P o l la  w W ie d n iu 1, jako

Nareszcie uskutecznione dawno usiłowane zadanie, a  Szanowna iłuhlicżnoś.ć otrzyma; rzecz

W. HANZUK
malarz i lalciernilt,

zawiadam ia Szanowna Publiczność, iż od dawna 
ju ż  istniejącą pracownię , powiększył świeżo zna­
czna iłościa wszelkich farb olejnych, których w 
części za um iarkow aną cenę dostać m ożna każde­
go czasu przy ulicy Szewskićj N. 225. 2869(1-3)

d l a  S s r - E Ł S g y  i  E s » o s A ł a , c i £ ł . o 5 a y .

Odtąd nie wydaje z swój fr bryki ani jednej z słynnych

z król. ang iil. i c. k. uprzyw. austr. przyrządem  parowym, tudzież z trzecią impr. 
śc iana, które nie m aja

c. k. patent k luczów  p an cern ych ,
gdyż wszelkie inne zam ki może naśladow ać każdy. — Prócz tego zamki 
rdzew ieją, ja k  sie to zdarza u innych. — Pomimo tych  za le t  ceny  niskie.

2749(5-10) Fryderyk Wiese, w Wiedniu
z a ł o ż y c i e l  w y r o b ó w  k a ^ s o w y c l i  w  A u s t r y i .

Główny Skład w  Krakowie u p. A3. Schonfelda.
■ ąaąm n vv. n.wnsT.u; rą tnuz  ąA.r.Puv ’.u f ru  muK(it-(oz.id .Cstrą ip.i^oufupuisod n so jo p jt oSoust/|A\

moje n ie

» i'4s 1
a j
e

MASZYN
wydobywania

w wielkiej ilości ] 
botach kol ej o wy cl 
wach wodnych z lokom 

bilami i windami, 2701(1-10)

nowo poprawnych
pomp centryfugaSnych

dostarcza ja k  najlepiej zrobionych fabryka 
maszyn

Wm. Knaust w Wiedniu
Leopoldstadt, Micsbachgnssse Nr. 15.

i

osad

Ces. król. nadwornego dentysty Dra J. G. Popp’a
roślinny proszek do zębów

czyści ze ’- y ta k , że codziennie używ any, usuw a bardzo nieprzyjem ny i kamienisty 
zęb ach ,-a  ich glazurze nadaje coraz więcej białości i delikatności.

C ena pudełka 63 cent. wal. ustr.

Cei-i. król. nadwornego dentysty Dra J. G. Popp’a
anaterynowa woda do ust,

jako najpew niejszy środek  do U trzym ania w zdrow ym  
leczen ia  chorób zębów  i w 'U stach  za leca  się.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. ap tekarzy : W. REDYKA rpod B arankiem /, SIE D L E C K IE G O , J- TRAU- 
C/.YŃSKIEGO w Rynku głównym pod 
CZEW SKIEGO 
T U C H A , W IL H E

k i e g o ', p. MIKOLASZA apt. , p. A. B ER LIN ER A  ap t., p. EHRENBERGEILV aptek., p. 
F r. KLEINA wdowy, p. Bonif. S T IL L E R A , p. Z. RUętCERA i ]>. J . P IE P E S A  apt.

stanie zebów i, dziąseł, tudzież do
2609(1-3)

„Korona", ER N ESTA  STOCKMAAA , Flor. SAW1-

w B rodach  u j). 5 1 . FRANCAS kupitte. w- W Nowym S ą c z a  8. LTCGTMANN kupiec.

M .  D W O R S K I
K r n k o w i f ,  E y n e k  G ł ó w n y ,  1. 1 4 ., 

otrzymał
S t ) 3 T  j r 3 T i  s l s ą  I

XROWI AN KĘ.
•v s 7'e »jI * s s s  s T c ą

Tamże*, do. n;il»vcia

czyli

.. Gorczyca w eirasuszacłi"
NA S  y7VAPIS M  Y

przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, am bulanse, szpitale wojskowe, m arynarkę cesarską
i m arynarkę angielską.

„Zachować wszy Ikie własności proszku gorczycy, otrzym ać z łatwością i w k ró ­
tkiej chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstw a, je s t to zad an ie , 
które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób.

A. B o u c h a rd s t ,  (Anna/tire de thkrapeutique I S 6 8 , p a g . 2 0 4 ) .

D la unikniouia fałszywego papieru wytnagać 
należy, aby opatrzony był podpisćm właściciela,
Do każdego pudelka dołączoną jes t instrukcja 

2166(14-33) 1 w języku  polskim.

Dostać m ożna u wynalazcy 26 rue Vieille du Tkmplc w P aryżu  — rv KRA KOW IE w a p ­
tece p. W iktora  R e dyka  i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych m iast Europy.

V.\

Essencya pepsynowa IJebreicha z fabryk; s,
B erlin ie — doskona ły  ś ro d ek  przeciw  u pośledzonem u traw ien iu .

Przyjm uje również zamówienia

na w sz e lk ie  nasiona w a r z y w n e ,  le śn e  i ogrodow e
h a n d l u  n a s i o n  C . P l a t z a  i  S y n a ,  w  E r f u r c i e

i przesyła 62-gi rocznik katalogćw żądanie bezpłatnie.- 2846(1-5)

S K Ł A D
c k. uprzyw.

. i szkła zwierciadlanego i zwierpi
Jędrzeja Ziegler’a Syna w Wiedniu

poleca swój bogato zaopatrzony skład najb ie lszych  podwójnie  grubych  zw ie rc iad e ł  lanych, 
s z k ł a  zw ierc iad lanego  na  o k n a  w ystaw ow e, 2 i 5  linij g rub  ga s z k ł a  n a  d achy  i jeden cal 
g rubego s z k ł a ,  i o jedynczo g rubych  b ardzo  b ia łych  i ró łb ia ły c h  z w ie r c ia d e ł ,  s z k ie ł  na 
fo tograf ie  i tak zwanych Juden tnass -Sp iege l .  .

Są także na  składzie w wielkim doborze wszelkie gazunkt z w ie rc iad e ł  W ram acn ZfO- 
tych  i d rew n ianych  najmodńiejszych.

Pierwsza i jed y n a  w Austryi-W egrzecli na sposób belgijski urządzoną fabryka
zw ierciadeł lanych. 2790(3-12)

R iY t S 3GO
N

Główny Skład Komisowy na Galieyę i Królestwo Polskie oryginalnych A m e r y k a ń s k i c h  Maszyn do Szycia: ^
E3Io TKsre’g'o, Wlieeler Wilson, CS-iro'vosr, BecRer,

A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63.

Gwarancya na lat pięć.
w handlu pod firmą:
Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech:

Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w  wielkim -"xr]v h n r / P . 2776(4-?!


